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Wychodzi corizienuie o godzini* 4 po południa 
i, wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejsuu 5 tentów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakoyi i Admistrauyi 
ulica Wałowa ur. 29. — Listy należy 1 tankować. — 
Reklama<‘ve otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesył-.ą pocztow i wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 86 ot. W miejscu roczni, ! . zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 z ł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny dc . . Gaze t y  L w o w s k i e j "  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styezuia do 
końca czerwca lub od l lipea do końca grudnia, ewiereroczui zaś i miesięcznie za dopłatą, pierwsi 75 e t , 
drudzy 30 et,. — Przewodnik preLun-erowuny osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kiikorazowe po (i centów od miejsca 1 wiersza,

Inseraty przyjmują w Austryi i NiemezeCu 
wszyztkie agencje anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  4. Rue Clóment 4

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Rozporządzenie

e. k. Prezydyum Namiestnictwa z dnia 11 
lipca 1882 r. 1. 6891/pr. względem wyłącze­
nia miejscowości Chotyniec z Dąbrowicą -i 
Załaziem, tudzież Hniszowic z Gajem z o- 
kręgu reprezentacyi powiatowej w Jarosła­
wiu i wcielenia ich do okręgu reprezentacyi 

powiatowej w Jaworowie.

Na mocy rozporządzenia wys. c. k. Mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 27 
grudnia 1880 r. 1. 20310 rozporządzam w 
myśl ustawy z dnia 13 lutego 1879 r. Dz. 
u. kr. nr. 78 w porozumieniu z Wydziałem 
krajowym jak następuje: Miejscowości Cho- 
tyniec z Dąbrowicą i Załaziem, tudzież Hru- 
szowice z Gajem zostają z dniem 1 stycznia 
J883 r. wyłączone z okręgu reprezentacyi 
powiatowej w Jarosławiu i wcielone do o- 
kręgu reprezentacyi powiatowej w Jawo­
rowie.

C. k. Namiestnik 
P o t o c k i .

CZĘŚĆ IIEPRZĘDOWA
Lwów, 15 lipca.

W świecie panowało o konstytu- 
cyi austryackiej to fałszywe wyobra­
żenie, że wobec niejednolitego orga­
nizmu swojego nie jest w stanie ani 
doczekać się zupełnego urzeczywistnie­
nia, ani przebyć cięższego przesilenia 
ze zmiana systemu. To też z zdziwie­
niem spoglądają teraz wszyscy pessy- 
miści na kompletną Radę państwa 
z Czechami i dr. Rigerem, na harm o­
nijne współdziałanie wszystkich frak- 
cyj prawicy, a wreszcie na zasadniczą 
zmianę w kierunku wewnętrznej poli­

tyki. Jedni przyznają się do błędu, 
wynikłego z polegania na infonna- 
cyach wiedeńskiej liberalnej p ra sy , 
inni wprawdzie jeszcze nie dowierzają 
trwałości obecnego stanu, ale w każ­
dym razie stanowczo już to przyznają, 
że austryackie stronnictwo liberalne 
nietylko nie je st. jak samo o sobie 
mówić zwykło, jedynie zdolnem do 
rządzenia, lecz w tej chwili podkopało 
nawet głęboko wiarę w tę zdolność 
w ogóle. Co więcej, opinia zagranicy 
zaczyna bliżej przypatrywać się owo­
com, jakie wydało kilkunastoletnie pa­
nowanie lewicy liberalnej, i tym, któ­
re już teraz wystawiają tak pochlebne 
świadectwo politycznej zdolności p ra­
wicy. Że z tego bliższego studyum 
wypływają wnioski wcale niepomyślne 
dla opozycyi, to jest rzeczą naturalną. 
Przytoczymy tu na przykład zdanie 
jednego bardzo poważnego organu nie­
mieckiego.

„Hr. Taaffe, mówi ten organ, pod­
ją ł dzieło trudne i pełne odpowiedzial­
ności, które przed nim już podejmo­
wane było przez bardzo uzdolnionych 
mężów stanu, ale nie powiodło się 
wcale. Nie'było jeszcze pory stosownej 
do tego, bo ludy a raczej ich prze- 
wódcy wierzyli jeszcze w frazesy, któ­
re sypały się z trybuny i z łamów 
dziennikarskich zagłuszając łatwowier­
nych. Jakby lawina padały na ludy 
austryackie od 20 lat liberalne usta­
wy i urządzenia. Wprowadzano je z 
takim pospiechem, jak gdyby chodziło 
o zniszczenie wszystkiego, co się roz­
winęło historycznie i naturalnie, co 
stworzyła praktyczna mądrość poprze­
dnich pokoleń, co wywołały realne 
potrzeby kraju przed wiekami. W oka­
mgnieniu państwo rolnicze miało przy­
brać podstawy i urządzenia państwa 
przemysłowego. Traktowano państwo 
z horyzontu trotuarowego i kawiarnia­

nego, ze stanowiska opinii stołecznej, 
kombinacyi adwokackiej lub kosmopo­
litycznego kantoru spekulacyjnego. Cię­
żary wzrastały z tego powodu w nie- 

' skończoność. Nie odnosi się to tylko 
| do samych ciężarów państwowych. 
Dzięki bogatym źródłom środków ma- 

: teryalnych dało się pokryć wszystko, 
■ czego wymagało panowanie stronnic­
twa liberalnego. O wiele gorsze było 

1 to, że wszystkie społeczne urządzenia 
oparte na gospodarstwie naturalnem 
i na prostych stosunkach państwa rol­
niczego, musiały za rządów stronnic­
twa liberalnego być z gruntu prze­
kształcone i oprzeć się na nowej pod­
stawie wyrafinowanego gospodarstwa 
pieniężnego i kredytowego. Kapitalista, 
spekulant, adwokat i lichwiarz nało­
żyli na Ind haracz przewyższający to, 
co dla państwa wnieść należało. Zwal­
czanie liberalnego kierunku właśnie z 
tego społecznego i ekonomicznego sta­
nowiska z pominięciem do pewnego 
czasu pewnych kwestyj politycznych 
i religijnych, okazało się skutecznym 
środkiem do zwrócenia uwagi ludno­
ści na jej prawdziwe interesa."

Proces o zdradą stanu
Olg i H rabarow ej i to warzyszy

(Dwudziesty piąty dzień rozprawy.)

Dalsze czytanie alitów i dokumentów.
( i )  Obrońca dr. L u b i ń s k i  występu­

je z proźbą o odczytanie kurendy JE. ks. me 
tropolity S e r a b r a t o w i c z a ,  wydanej w d. 
2 czerwca po wizytaeyi dyecezyi i drugiej z d 
27 kwietnia r. b., zawierającej w sobie opi­
nię metropolity o dziennikach polskich. P r o ­
k u r a t o r  zgadza się na odczytanie kurend.

Następnie pyta prokurator P ł o s z c z a ń- 
s k i e g o :  Wczoraj wykazałeś pan,  żeś od 
Leoutiewy Lewickiej otrzymał znaczniejszą 
k*votę na rozmaite cele dobroczynne, wyka­

zane następnie w Słowie. Ozy tę kwotę otrzy­
małeś pan wprost od Lewickiej?

O s k a r ż o n y :  N ie; przysłał mi ją, 
jak już powiedziałem , ks. Oybyk z Warsza­
wy; w przesyłce byt osobny list,  w którym 
pisał mi ks. Cybyk, że Galicyanie zebrani 
u niego złożyli na cele bliżej w liście wy­
mienione, pewną kw otę, którą przesyła 
w imieniu Leoutiewy Lewickiej.

P r o k u r a t o r  Myślałem, że ta prze­
syłka była tylko upozorowana firmą Leontie- 
vvy Lewickiej; mieliśmy tu bowiem listy 
Mirosława Dobrzańskiego, który pisał do ks. 
Rakowskiego: Wpiszcie rnnię jako członka 
Towarzystwa św. Dazylego a ja pod pozorem 
wkładki przeszłe wam znaczniejszą zapomo­
gę. Czy prócz tej przesyłki, oraz drugiej 
z Kijowa, którą otrzym łeś pan od Zadarec- 
kiego za książki wysłane ztąd do biblioteki 
tamtejszego komitetu, nie otrzymałeś pan 
z Rossyi jeszcze innych przesyłek pienię­
żnych ?

O s k a r ż o n y .  Być może. W Rossyi 
mieszka mnóstwo tutejszych poddanych, któ­
rzy mają krewnych w Galicyi i dla nicli 
przesyłają pieniądze. Dawniej używano w ta­
kich przesyłkach mojego pośrednictwa. Tak 
np przypominam sobie, że w r. i 874 otrzy­
małem od ks. Popiela około 400 zł. z proś­
bą, abym je przesłał jego bratu w Haliczu.

P r o k u r a t o r .  A innych przesyłek 
pieniężnych nie było?

O s k a r ż o n y .  W tej chwili nie pa­
miętam ; była jeszcze jakaś przesyłka dla 
pewnego urzędnika, ale nie mogę przypo­
mnieć sobie jego nazwiska

P r o k u r a t o r  Nie nalegam; pozosta­
wiam n;,nu dość czasu do namysłu; niech 
pan s-ibiu przypomni nazwisko tego urzę­
dnika.

O s k a r ż o n y .  Powtarzam tylko, że 
w Kijowie mieszkają Galicyanie i d a w n i e j  
używali mojego pośrednictwa.

P r o k u r a t o r  Nie mógłby nam pan 
wytłómaczyć, dlaczego właśnie pańskiej uży­
wano interw encji? Dlaczego nie przesyłano 
np. przez pierwszy lepszy bank, których we 
Lwowie nie braknie?

O s k a r ż o n y .  ZDano Słowo i redakcję. 
Zdarza się często, że publiczność używa do 
załatwienia rozmaitych spraw pośrednictwa 
redakeyj.

P r o k u r a t o r .  Czy nie otrzymał pan 
także jakiej przesyłki pieniężnej z Kijowa, 
Moskwy i, Petersburga, albo z Warszawy 
prócz tych, o których już była mowa?

1I C K I B WIGZ W W I L N I E
P O E Z Y A  I Ż Y C IE  

(1815 — 1818)

II.
(Ciąg dalszy.)

Leon B orow iki, kolega uniwersytecki 
Lelewela, należał do młodszych wiekiem pro­
fesorów uniwersytetu. Był on jakiś czas po 
ukończeniu kursów (1807) nauczycielem gi­
mnazjalnym w Świsłoczy, potem w Wilnie, 
po śmierci zaś Euzebiusza Słowackiego za­
ją ł w uniwersytecie wileńskim z początku 
jako zastępca profesora katedrę wymowy i 
poezyi. Działalność jego literacka szczuplej­
szą była od profesorskiej. Jeszcze na ław­
kach uniwersyteckich próbował tłómaczyć 
ustępy z Moliera i O ssiana, którego jednak 
nie znał wówczas w oryginale. W r. 1879 
drukował w Dzienniku Wileńskim swoje tłó- 
maczenie Miltona Allegro i Penseroso, tym 
razem już z oryginału, jak to widać z przy­
pisów. Mamy próbki i oryginalnej poezyi 
jego, jak n. p.  Spincek o Leszku i Goworku 
w tymże Dzienniku Wileńskim z i 817 roku, 
albo prolog na przyjęcie Niemcewicza w Wil­
nie 1819 r., ale próbki te prócz gładkości 
wiersza niczem się nie zalecają i świadczą, 
że Borowski myśli swoich „nie był zdolny 
upierzyć11, jak to sam o sobie pisał w roku 
1828 do Mickiewicza Za to obszerna recen- 
zya komedyi Niemcewicza Samolub , umie- 
zzczona przez niego w Dzienniku Wileńskim 
s 1815 r., wskazuje, że posiadał bystry zmysł 
krytyczny i obszerne oczytanie, a swobodne 
wypowiadanie zarzutów takiej powadze, jaką

był wówczas Niemcewicz , dowodzi, że się 
nie krępował żadnemi względami literackiej 
uprzejmości. Literaturę europejską znał do­
brze i nie był bynajmniej ślepym czcicielem 
klasycyzmu, o czeru się można przekonać 
z jego Uwag nad poezyą i wymową, umieszczo­
nych także w Dzień. Wil. z 1820 r. Niektóre 
niewydane prace Borowskiego, miały uledz 
zniszczeniu, inne pozostały podobno w ręko­
pisach. Do niewydanych prac należy tloma- 
czenie Don Kiszota, które Michał Baliński 
nazywa wybornem.

O te in , jakim był jako profesor dla 
uczniów, a w szczególności dla Adama, pou­
cza nas najlepiej pewien ustęp z Listów Odyń- 
ca (1, 347). Adam, jak to już wiemy, w pier­
wszym roku pobytu na uniwersytecie, jako 
stypendyat zapisany był na wydziale fizy­
cznym i nie będąc jeszcze właściwie uczniem 
Borowskiego, tylko jako amator bywał na 
jego wykładach. „Nie przeszkadzało to jednak 
gorliwemu profesorowi, mimo ciągłych prac
i zajęć własnych, poświęcać często po kilka 
godzin czasu dla obcego mu całkiem mło­
dzieńca , skoro w nim odkrył zaród prawdzi­
wego talentu." Mianowicie już dwa pierwsze 
ćwiczenia Adama zwróciły na siebie jego 
uwagę, pochwalił je publicznie i wezwawszy 
do siebie A dam a, zajmował się nim potem 
z „prawdziwie ojcowską, ale zarazem i pe- 
dantyczno-mistrzowską troskliwością11. Adam 
długo nosił w sercu wdzięczność dla swe­
go profesora i w r. 1829 wspominając o nim 
Odyńeowi, powiadał, że „przez długie lata 
przy każdem pisaniu wierszy, czuł zda się 
obok siebie sztywną i zimną jak posąg twarz 
i postać pana Leona, gdy bez żadnej litości 
dla rymu lub dla harmonii wiersza z nie­
ubłaganą surowością M inosa, ścigał ka­
żdą myśl nielogiczną, każde niejasne wyra­
żenie, każdy wyraz niewłaściwie użyty".

„I przypominaliśmy oba z rozrzewnieniem, 
mówi dalej Odyniec, owe istne czyścowe pró­
by w gabinecie jego pod kluczem: gdy przy­
niesiony rękopis, wycackany i wy chuchany 
jak m ożna, a miany za monumentum uere 
perennius — wynosił się pokrzyżowany na 
cm entarz, który i górne o sobie mniemanie 
autora i nadzieję chwały z niego pogrzebał.11

Nareszcie koniecznie tu trzeba wymie­
nić człowieka, który jakkolwiek nie profesor 
ale tylko bibliotekarz uniw ersytetu, miał 
wielki wpływ, może większy od innych , na 
młodzież. Był nim nazwany już raz Kazi­
mierz K ontrym , o którym Ignacy Domejko 
powiada, że „był człowiekiem bardzo za­
cnym, nieco gdera, kapryśnym i nieprzyja­
cielem szlachty, ale przystępnym dla wszy­
stkich, ruchawym i wielkim budzicielem do 
pracowitości i oświaty.11 Za młodu służył 
wojskowo, w r. i 794 walczył jako prosty żoł­
nierz artylleryi , potem udało mu się otrzy­
mać miejsce sekretarza uniwersytetu wileń­
skiego, a następnie adjunkta biblioteki. W dal­
szym toku poznamy bliżej jego działalność, 
bo niejednokrotnie zdarzy się sposobność mó­
wienia o nim.

Ten zbiór ludzi światłych i uczonych, 
niezależnych stanowiskiem , o silnie ugrun­
towanych przekonaniach, to tak świetne, choć 
niezbyt zgodne ognisko inteligencji otoczo­
ne było w koło staro-szlachecką sferą ze 
wszystkieini jej patryarchalnemi cnotam i, ze 
wszystkiemu pierwszemi ułomnościami, z ca­
łym obskurantyzmem. Życie nad s tan , gra 
w karty, pijaństwo, próżniactwo i nieoylę- 
dność, wszystko to wiodło szybkim krokiem 
fortuny możniejszych do upadku : exdywizye 
były na porządku dziennym. Frańcuzczyzna 
i tytułomania panowały w bogatszych domach. 
Pieniactwo było powszechnem , a wskutek 
tego tem hałaśliwszemi i niesforniejszemi

stawały się sejm iki, na których co trzy lata 
obierano sędziów i innych urzędników pry­
watnych. Stosunek pana do chłopów opierał 
się na niewoli. którą rewolucya francuska i 
miecz Napoleona zniósł do szczętu w całej 
Europie aż po Niemen. Nie brakło i stron 
dodatnich, jak pobożność, serdeczność, go­
ścinność, gotowość do poświęceń dla dobra 
publicznego, które tak żywo odmalował Mi­
ckiewicz w Panu Tadeuszu.

Epopeja ta jest idealnym obrazem owe­
go społeczeństwa, pomimo jednak całej swej 
idealności nie usuwa i ona ujemnych stron 
litewskiej staroszlachetczyzny, i owszem nie­
które z nich rozsnuwa nawet szeroko; tylko 
powlekając je złocistą barwą humoru , odej­
muje im całą cierpkość i gorycz realnego 
bytu.

Rzecz naturalna, że między tą staroświe­
cką sferą a ogniskiem nowych pojęć musiał 
się wytworzyć antagonizm. Tlał on zapewne 
od początków reformy uniwersytetu, ale zwię­
kszać się musiał w miarę , jak przybywało 
coraz więcej sił nauką zachodu wykarmio- 
n y ch , i jak coraz szerszą w koło siebie wy­
twarzał uniwersytet inteligencję, której pro­
mienie zaczęły zaglądać do najgłuchszych za­
kątków. Krytyka przestarzałych pojęć, przy­
war i nałogów szlacheckich z początku pou­
fn a , stawała się coraz głośniejszą /  wreszcie 
wystrzeliła na świat drukiem w piśmie hu- 
morystyczno-satyrycznem p. t. Wiadomości 
Brukoice.

Pismo to miało oryginalny początek. 
Zaczął je wydawać Ignacy Emanuel Lachni- 
ck i, młody literat wileński, wyznawca ma­
gnetyzmu zwierzęcego i gorliwy krzewiciel 
mesmeryzmu. Pierwsze dwa numera Bruko­
wych Wiadomości, na których nie ma nawet 
daty, puszczone były luźnie przez rńego w 
celu odmszczenia się za śmiechy i żarty i



O s k a r ż o n y .  Nie przypominam sobie.
P r o k u r a t o r .  Dlaczego Popiel nie 

wysłał bratu swojemu pieniędzy wprost do 
Halicza, lecz użył pańskiego pośrednictwa?

O s k a r ż o n y .  Nie w iem ; należałoby
0 to zapytać samego Popiela.

Obrońca dr. D u 1 ę b a (do oskarżonego): 
Zwracam uwagę pańską, że wolno panu nie 
odpowiadać, jeżeli cel pytania nie jest zro­
zumiały albo całkiem nieznany; ja np. nie 
rozumię celu tych pytań.

P r o k u r a t o r :  Ograniczenie w sta­
wianiu pytań należy do p. przewodniczącego. 

* (Do oskarżonego): Czy w ostatnich czasach 
nie otrzymałeś pan przez jeden z tutejszych 
banków znaczniejszej kwoty? Proszę mi po­
wiedzieć, z którego banku otrzymałeś pan 
pieniądze, w jakim celu, dla kogo i t. d.?

O sk .: Nie pamiętam, czy otrzymałem, 
ale być może, źe otrzymałem co dla osób 
trzecich.

P r o k u r a t o r :  Czy w r. 1880 nie o- 
trzymałeś pan jakiej kwoty z polecenia ban­
ku przemysłowego w Kijowie?

O sk.: Być może, że przysłano mi ja ­
kąś kwotę dla doręczenia jej komu....

P r o k u r a t o r :  Czy w dniu 28 lutego 
1881 r. nie otrzymałeś pan z Kijowa dal­
szej kwoty ?

O sk .: Być może; była istotnie pewna 
kwota dla krewnego, urzędnika, którego na­
zwiska wymienić nie mogę....

P r o k u r a t o r :  Jak wysoką była ta 
kwota?

O sk.: Zdaje mi się, że około 400 złr.; 
nie pamiętam zresztą cytry; podjąłem kwotę
1 oddałem ją komu należało.

Radca p. B u s z a k :  Dlaczegóż bank 
nie wypłacił tej sumy wprost osobie, dla 
której była przeznaczoną?

O sk.: Bo ta osoba nie mieszka we 
Lwowie.

P r o k u r a t o r :  Czy d. 4 marca 1881 
r. nie otrzymałeś pan także jakiej kwoty?

O sk.: Być może; ale nie pamiętam.... 
Tak, była to druga przesyłka, ale muszę do­
piero naradzić się z obruńcą, czy można wy­
mienić nazwisko osoby, dla której ta prze­
syłka była przeznaczoną.

P r o k u r a t o r :  Czy przesyłka była dla 
tej samej osoby co w roku 1880, czy dla 
innej ?

O sk .: Nie pamiętam.
P r o k u r a t o r :  Wys. Trybunale! Na 

podstawie poufnego doniesienia udałem się 
do banków tutejszych z zapytaniem, czy nie 
otrzymywały z Rossyi przesyłek pieniężnych 
dla oskarżonych W tej chwili otrzymałem 
odezwę z tutejszej filii banku dla handlu i 
przemysłu, w której instytucja ta donosi 
mi, źe na zlecenie niejakiego N. A. Riegel- 
manna a za pośrednictwem kijowskiego Ban­
ku Przemysłowego wypłaciła p. Płoszczań- 
skiemu dnia 28 lutego 1880 r. sumę 345 
złr., dnia 4 marca 1881 r. znowu 235 złr. 
30 ct. jako prenumeratę za Słowo wysyłane 
do Kijowa, a dnia 23 czerwca r. b., gdy się 
właśnie toczyła już obecna rozprawa, prze­
słał wymieniony bank kijowski na ręce tu­
tejszej filii banku dla handlu i przemysłu 
kwotę 11 złr. tytułem prenumeraty za Słowo.

P ł o s z c z a ń s k i :  Teraz przypominam 
sobie; istotnie otrzymałem 235 złr. tytułem 
zaległej prenumeraty; jest tam bowiem je ­
den czytelnik, który nie płaci po kilka la t;

szyderstw a, jakie się sypały z różnych stron 
na magnetyzerów, których chciano nawet na 
deskach teatralnych wyszydzać. Po puszcze­
niu dwóch numerów, Lachnicki zaoiechał 
dalszego wydawnictwa, ale myśl wydawania 
satyrycznego świstka podobała się Kontrymo- 
wi i jago przyjaciołom, i ci podjęli ją i za­
częli z początkiem 1817 r. wydawać już re­
gularnie co sobota humorystyczne-.' atyryczne 
pisemko pod utartym tytułem Brukowych 
Wiadomości Dziwną rzeczy koleją, to samo 
pisemko, które pod redakcyą Lachnickiego 
wyszydzało przeciwników magnetyzmu, w pier­
wszych numerach pod nową redakcyą zwró­
ciło się przeciwko magnetyzerom i ich wy­
łącznie na zęby wzięło. Ale ten wyłączny 
kierunek Brukoioych Wiadomości trwał nie­
długo; już w ósmym num. (27 stycznia 1817) 
wystąpiły z tak gryzącą ironią na staroszla- 
checkie nerwy, że jakkolwiek ironia ta żadnej 
osoby wyraźnie nie dotykała, znaleźli się 
przecież tacy, którzy wydawców pisma przed 
sąd chcieli pozywać, jak to czytamy w L i­
stach Lelewela (I. 265). Utworzył się był 
w tym czasie około Brukowych Wiadomości, 
w celu dalszego ich wydawania, klub towa­
rzyski , który przybrał nazwę Toicarzyshca 
Szubrawcóio. Historyę utworzenia się tego 
klubu opisał humorystycznie w wierszowanej 
mowie, czytanej na jednem z posiedzeń to­
warzystwa, Michał B aliński, jeden z młod­
szych , ale najczynniejszych jego członków:

W parnym miesiącu sierpniu podczas kanikuły 
Wiadomo, źe się nieraz głowy ludziom psuły, 
Co to wiatrem nadawszy mózgownicę ciasną'’ 
Nie wiedzieli, co robie z swą figurą własną, 
Bacząc na te zdrożnośei nasz pan Dzidziś Lado 
Za Poklusa i innych przedrwigłówków radą,
By jakieś magnetyczne uprzedzić roztyrki,

gdy się uzbiera znaczniejsza kwota przesyła 
zaległość równocześnie z należytością pre- 
numeraeyjną rozmaitych Towarzystw abonu- 
jących Słowo.

Obrońca dr. D u l ę b a :  Podniosłem kil­
kakrotnie, że materyał dowodowy należało tak 
przygotować, ażeby oskarżeni w rozprawie 
głównej mogli na wszystkie zarzuty dać ja ­
sną i kategoryczną odpowiedź. Prokuratorya 
w ciągu kilku miesięcy miała dość czasu do 
zebrania materyału dowodowego; tymczasem 
widzimy, że co chwila w ciągu rozprawy 
przedkłada p. prokurator nowe materyały, 
które wywołują pewien efekt, a które oska­
rżonych wprowadzają w pewne zamieszanie, 
gdyż nie mają oni pod ręką dowodów na od­
parcie zarzutów. Prokurator, zanim przedłoży 
wys. trybunałowi swój materyał, stawia pod 
sądnym „podchwytliwe11 pytania, na które 
oskarżeni, nie będąc przygotowani, katego­
rycznej odpowiedzi dać nie mogą. Zastrze­
gam się przeto przeciw takiemu postępowa­
niu p. prokuratora.

Obr. dr. L u b i ń s k i :  Odezwa, w tej 
chwili przez p. prokuratora przedłożona, n i­
czego nie dowodzi, ale broniąc zasady praw­
nej, muszę upraszać wys. trybunał o nie- 
przyjęcie tej odezwy do aktów. §. 36 proc. 
karn. powiada wyraźnie, że prokuratorowi 
nie wolno na własną rękę porozumiewać się 
z osobami prywatnemi, a za osobę prywatną 
muszę uważać każdy bank. Według proce­
dury, prokurator, chcąc przy rozprawie wpro­
wadzić nowy materyał dowodowy, powinien 
postawić wniosek, który ze strony trybunału 
ma być przedłożony obronie do zaopiniowa­
nia. Dopiero po opinii obrońców orzeka try­
bunał, czy ten lub ów materyał dowodowy 
ma być dopuszczony, lub nie. Postępowanie 
zaś p. prokuratora, określone poprzednio przez 
mego kolegę, uwłacza ustawie i dlatego u- 
praszam : Wys. Trybunał zechce zwrócić p. 
prokuratorowi odezwę filii banku dla handlu 
i przemysłu.

P r o k u r a t o r :  Zastrzedz się muszę 
przedewszystkiem przed zarzutem, jakobym 
stawiał pytania podchwytliwe. Według usta­
wy, czuwanie nad pytaniami, dopuszczenie 
ich lub uchylenie należy tylko do przewod­
niczącego trybunału a nie do obrońców. 
Tylko przewodniczący może także ograniczyć 
pytania, oskarżonym zaś wolno uchylić się 
od dania odpowiedzi. Zastrzegam się także 
przeciw twierdzeniu, jakobym dla efektu wpro­
wadzał nowy materyał dowodowy. W tej 
mierze pozostawiam także zupełną swobodę 
pp. obrońcom. Niechaj dla efektu postarają 
się w drodze poufnej o listy Mirosława Do­
brzańskiego, wykazujące, że na całej sprawi- 
wie nie nie było, a ja  nie będę się sprzeci­
wiał ich odczytaniu.

P ł o s z c z a ń s k i  oświadcza, że na ża­
dne dalsze pytania prokuratora odpowiadać 
nie będzie.

Dr. L u b i ń s k i :  Mówiąc o efekcie, mia­
łem na myśli efekt nielegalnego postępo­
wania.

Dr. D u l ę b a :  Uważam, że odezwa 
przedłożona przez p. prokuratora, nie może 
szkodzić p. Płoszczańskiemu , ale zabierając 
głos poprzednio, chciałem tylko zaznaczyć 
nielegalne postępowanie.

P r z e w o d n i c z ą c y  uchyla zarzut, ja ­
koby postępowanie p. prokuratora było nie­
legalne. §. 87 proc, kara. mówi wyraźnie, że

Wypalił jak z Baroko gatunek satyrki;
A żywo zachęcony tak zręcznym przypadkiem 
Palnął i drugą, piórem złośliwem lecz gładkiem. 
Na odgłos tych pisemek ruch się wszczyna wielki, 
Lecą czytać, ten piątki, ten się zrzekł butelki,

Rzucają szepty, plotki, czego tu nie było,
Czyta Pamela. Edward, Barbara, Kiryło, 
Wtenczas Poklus, zważając po zakroju takim, 
Że się ten świstek może stać nieladajakim, 
Układa w płodnej zawsze na projekta myśli, 
Czy nie dobrzeby na nim literaci wyszli:
Wre mu głowa, jak kocioł, a w nagłym zapędzie, 
Drwi ze wszystkich, drwi z tego co było, jest, bę-

[dzie.
A wnet głos jego tęgi, twardy, zajękliwy, 
Zwołał tłum literatów goły i drażliwy,
Deszcz padał i wiatr świstał, słota była groźna, 
Ciągnie jednak czereda braci naszych luźna, 
Idzie każdy, nie bacząc na wszelkie zawady, 
Wspierać zdrowem swem zdaniem tak ważne

[narady,
W mieszkaniu to Pateli przy dobrej herbacie 
Zawiązało się grono...A)

Głównym agitatorem i organizatorem 
był Kontrym, on też wraz z M. Balińskim 
największy brał udział w ułożeniu statutu to­
warzystwa, który został uchwalony na schadzce 
czyli posiedzeniu szubrawców 18 czerwca 
1817 r. a później nieco zmodyfikowany i do­
pełniony.

(Ciąg dalszy nastąpi).
JÓZEF T kETIAK.

*) Mixtum Chaos czyli llistorya szubraw- 
stwa chronologicznie ułożona. Tygodnik wileń­
ski T. VIII str. 60, 61.

obowiązkiem prokuratora jest w każdej chwili 
badać każde doniesienie zostające tv związku 
ze sprawą kamą.

Następnie odczytał p. przewodniczący 
orzeczenie tutejszego sądu karnego z 5 lipca 
1880 potwierdzające konfiskatę broszury p. n. 
PosłannyJc Władymira Welykoho. Według te- 
tego orzeczenia, zawiera w sobie la broszura 
znamiona występku z §. 302 ust. karnej. Da­
lej oznajmia przewodniczący, że niektóre u- 
stępy tej broszury były przedrukowane w Wie­
ner Allg. Ztg. Prokuratorya państwa w Wie­
dniu skonfiskowała ten numer z Wiener Allg. 
Zeitung, a to z powodu, iż w przytoczonych 
ustępach Poslannylca były znamiona zbrodni 
zdrady stanu.

Sędzia p. L i t w i n o w i c z  odczytał całą 
broszurę Posłannyk Władymira Wełykoho 
w oryginale ruskim , p. przewodniczący zaś 
odczytał artykuł inkryminowany z Wiener 
Allg. Ztg. Treści tych artykułów podawać nie- 
dozwala ustawa.

Po przeczytaniu zabrał głos ks. N au - 
m o w ic  z i zaznaczył, że będąc obecnie znu­
żonym , odpowie na wszystkie zarzuty na 
następnem posiedzeniu. Teraz zaznacza tylko, 
że według zaprzysiężonych zeznań S z c z e r -  
b a n a ,  nie cała broszura jest dziełem jego, 
chociaż oświadcza, że z zasadami wypowie- 
dzianemi w broszurze zgadza się w zupeł­
ności.

KORE SFOIDEICTE
B e r lin , 13 lipca.

□  Domaganie się prasy katolickiej, a- 
by rząd pruski wprowadził w życie ustawę 
kościelno-polityczną, sankcyonowaną przed 
sześciu tygodniami przez króla Wilhelma, 
przyszło rządowi bardzo nie w porę, a po 
szorstkim artykule Nord. Allgemeine Zeitung 
dziś także półurzędowa Frovinzial - Corresp. 
zabiera głos w tej sprawie. Organ półurzę- 
dowy, redagowany w ministerstwie spraw 
wewnętrznych, nietylko nie uderza na Sto­
licę Apostolską, lecz nie w-spomina nawet o 
tem , że ustawa wspomniana uchwaloną zo­
stała w celu wyjednania dalszych u Rzymu 
ustępstw ; organ półurzędowy podnosi nawet, 
że rząd wnosząc znany wam projekt zamie­
rzał jedynie uwzględnić potrzeby duchowne 
ludności katolickiej.

Provinzial - Correspond odpiera zarzut 
p o d n ie s io n y  p rzec iw k o  władzy dyskrecjonal­
nej, że zrobiła zupełne fiasco i źe rząd po­
niósł klęskę, nie przyczyniwszy się tym spo­
sobem w niczem do przywrócenia pokoju ko­
ścielnego. Organ rządowy nie przytacza zre­
sztą nic nowego na obronę władzy dyskre­
cjonalnej, bo kiedy mówńł o obsadzeniu kil­
ku stolic biskupich, to nie trzeba zapomi­
nać , że się to stało nie na mocy władzy dy­
skrecjonalnej, lecz w drodze porozumienia się 
wprost z Stolicą Apostolską. Dziwną jednak 
jest teorya postawiona w Prov.-Corr.. jakoby 
udzielenie władzy dyskrecjonalnej nie wkła­
dało na rząd zobowiązania aby uchwalone 
ustawy wprowadził w życie! . ‘zad chce tedy 
zachować sobie wszelką swobodę działania , 
tak iż w czasie który jemu, a nie katolikom lub 
liberałom, wyda się najstosowniejszym , chce 
zrobić użytek z otrzymanych upoważnień. 
Daremnie tedy dziennikie katolickie napiera­
ją na rząd, aby zaproponował królowi uła­
skawienie wygnanych biskupów, lub kazał 
wypłacać pensye duchowieństwu, zatrzymane 
jeszcze w siedmiu dyecezyach. Prowinzial. 
Gorr. zapewnia, że rząd nie da się zbić z toru ża- 
dnemi względami na interes chwilowy, ani 
źadnemi napaściami z jednej lub drugiej 
strony. Jest to wskazówka nietylko dla cen­
trum , lecz. i dla stronnictw liberalnych, 
wymagających , aby obrócono znowu przeci­
wko opozycji katolickiej całą surowość ma­
jowego ustawodawstwa. Zapew nienie, źe o- 
siągnięcie pokoju kościelnego stanowi c e l, 
do którego rząd dążyć nie przestanie, zna­
lazłoby w prowincjach katolickich odgłos 
serdeczniejszy, gdyby znane artykuły brutal­
ne Norddeutsche Allg. Ztg. nie były poprze­
dziły tych wywodów.

Faktów nowych z dziedziny kośeielno- 
polityeznej mało jest do zapisania. Baron 
Sehloezer nie powrócił jeszcze do Berlina, 
chociaż spodziewają się, że wkrótce tu sta­
nie. Skoro jednak poseł pruski w ponie­
działek przedstawił Ojcu św. sekretarza po­
selstwa, barona Rotenhana, uważać to trze­
ba za dowód, źe urzędnik ten, który dotych­
czas znajdował się w Petersburgu, teraz o- 
bejmie zastępstwo barona Schloezera. Nie­
spodziewanie powrócił do stolicy baron Goss- 
ler z urlopu swego; być może, że przybycie 
ministra wyznań zostaje w związku z podró­
żą Schloezera.

W polityce wewnętrznej cisza zupełna, 
więc też wywody na temat ostatniego arty­
kułu organu ks. kanclerza zapełniają jeszcze 
ciągle łamy gazet tutejszych. Westfaelischer 
Merkur, organ katolików westfalskich, poru­
sza kwestyę, czy katolicy nie będą musieli 
■wziąć pod rozwagę alernatywy porzucenia 
konserwatystów i przyłączenia się do postę­

powców opozycyjnych, aby na drodze parla­
mentarnej wywalczyć swobodę religijną. 
Nordd. Allg. Ztg. denuncyuje z tego powodu 
centrum jako stronnictwo demokratyczne i 
republikańskie, a że gazeta westfalska na­
pomknęła także o reformie podatkowej, obu­
rza się Norddeutsche na w^rzekomą przedaj- 
ność zwolenników Wcstf. Merkur. Nawet 
Nat. Ztg. podnosi, że zastosowania zasady 
do ut des wymagał nie kto inny, jak właś­
nie sarn kanclerz niemiecki.

Dzienniki zachowawcze z powodu ode­
zwania się Westf. Merkur w wielkim są kło­
pocie. Kreus Ztg. ostrzega katolików przed 
radykalizmem, wrogim zawsze kościoh wi. 
Post tęskni za większością sejmową złożoną 
z konserwatystów i tak zwanych umiarko­
wanych, jakoby słabe te frakeye zdobyć mo­
gły tyle krzeseł poselskich! Rząd nie po­
trzebuje znaczenia artykułu Merkurego prze­
ceniać, bo katolikom zależeć powinno na 
tem, żeby zwolennicy Kuliurhampfu nie o- 
trzymaii większości w sejmie.

SPRAWY ZAGRAIICZME
(A rab i b asza .)

Politische Correspondenz zamieszcza o 
przywódcy ruchu egipskiego następujący ar­
tykuł:

Od poważnego Egipcjanina, który miał 
sposobność patrzeć na karyerę Arabiego-ba- 
szy od jego lat najmłodszych, otrzymaliśmy 
charakterystykę tego tak wpływowego w swo­
jej ojczyźnie człowieka, którą podajemy w 
przekładzie.

Ahmet-Arabi jest synem fellaha czyli 
włościanina egipskiego. Urodził się w małej 
wiosce w wschodniej stronie dolnego Egiptu, 
położonej prawie na granicy pustyni, w pro­
wincji Charkieh. Do armi* został zaciągnięty 
pod panowaniem Saida-baszy i wraz z inny­
mi do wojska wziętymi włościanami przyprowa­
dzono go do pułku uwiązanego zwyczajem m iej­
scowym do długiej żerdzi.

Z postawy i wzrostu przedstawia się 
Arabi dość okazale, gdyż ma przeszło ISO 
centymetrów wzrostu. Cera jego ciała jak 
wszystkich fellahów jest ciemno żółta, twarz 
ma rysy dość regularne, głowa nieco szpi­
czasta, czoło wyniosłe, ale płaskie. Usta wiel­
kie, wargi bardzo wydatne i spłaszczona 
czworokątna dolna szczęka dopełniają obra­
zu. Wielu upatruje w rysach A rabiego- basZy 
wyraz stanowczości i silnej woli, ale to pe­
wna, że upór i pewna nieruchomość są zasa- 
dniczemi cechami jego charakteru. Obdarzo­
ny on jest pamięcią, którąby w Europie po­
czytano za fenomenalną, która jednak u jego 
współrodaków nie jest niczem nadzwyczuj- 
nem.

Obecnie jwzedstawia się Arabi trochę 
odmiennie, gdyż rysom swojej twarzy usiłuje 
nadać wyraz obojętności, w czem się ćwi­
czył przez długi czas. Wygląda zawsze za­
myślony, niby pogrążony w melancholii. Czar- 
nemi dość pięknego i łagodnego wyrazu o- 
czyma spogląda z pod ciemnych brwi ukrad­
kiem, rzadko kiedy śmiało. Żagadniony, n i­
gdy prawie nie spojrzy mówiącemu prosto 
w oczy i nie zatrzyma swego wzroku dłużej 
nad kilka sekund. Ukradkowe i niespokojne 
jego spojrzenia nie mówią jednak o wewnę- 
trznem burzliwem usposobieniu, zdają się 
przeciwnie wyrażać trwogę i pokorę. W ro­
zmowie nader rzadko się zapala i mówi po­
mału, jakby był niesłychanie zajęty i znużo­
ny myślami i interesami, które go niepokoją. 
Gdy idzie, trzyma się prosto tylko głowę 
nieco pochyla, krok jego zwykle powolny, a 
mina zawsze taka, jakby był przekonany, że 
czas na niego poczeka. Uśmiecha się rzadko, 
a radości nie okaże nigdy śmiechem. Wyraz 
jego oblicza nie zdradza tego co czuje lub 
myśli i próźnoby się kto wysilał zrozumieć 
lepiej jego słowa z wyrazu twarzy lub ru­
chów. Jest to zresztą typ nierzadki na 
wschodzie i w Egipcie. Można go zaliczyć 
do kategoryi owych szczęśliwych, o których 
filozofowie wschodni mówią, że są „bi renk“, 
to jest bezbarwni, tacy, którzy' przybierają 
kolory wedle okoliczności i chwili.

Said-basza, który lubił się otaczać lu­
dźmi wzrostu okazałego, polubił także Ara- 
biego. Protegował młodego rekruta i miano­
wał go wkrótce oficerem. Said nie lubił ani 
Turków, ani Czerkiesów i przenosił nad nich 
rodowitych Arabów, których łagodny i ela­
styczniejszy charakter przemawiał do jego 
usposobienia. Said był pierwszym, który za­
czął wykluczać z szeregów oficerów cudzoziem­
skich, a stanowiska obsadzać rodowitymi E- 
gipcyanami. Arabi znajdował się właśnie po­
między pierwszymi, którzy zostali mianowani 
i awansował szybko. Pewnego dnia jednak 
w napadzie złego humoru kazał mu wicekról 
wymierzyć chłostę i dał mu demisyę ze słu­
żby wyjskowej z połową pensji. Arabi, który 
umiał czytać i p isać , poświęcił odtąd swój 
czas naukom w wyższej szkole w Kairze. 
W szkole tej pod nazwą umiejętności wyż­
szych wykładana jest gramatyka i umieję­
tność poprawnego pisania, tudzież czytania 
ksiąg świętych i ich komentarzy, będących



zbiorem wszystkich praw muzułmańskich, 
Arabi nie mógł ukończyć tych studyów, któ­
rym ze dwadzieścia lat poświęcić trzeba, zdo­
był jednak wiele wiadomości, a przynajmniej 
tyle, że pomiędzy kolegami wojskowymi, po 
większej części ograniczonymi, mógł ucho­
dzić za wysoce uczonego. Izmaił- basza przy­
ją ł go napowrót do armii i odtąd poczyty­
wany był A nbi przez swoich kolegów woj­
skowych za pobożnego i uczonego męża i w 
samej rzeezy życie jego według pojęć mu­
zułmańskich było wzorem.

Arabi ożeDił się z damą pałacu, córką 
mamki El-Hami-baszy, i doszedł w ten spo­
sób do zamożności. Wszyscy, którzy go znali, 
mówią, że nigdy nie wspominał o ojczyźnie 
lub wolności ale ubolewał zawsze nad tem, 
że Turcy tyranizują Egipeyan. Okazywał u- 
szanowanie Turkom, ale nie krył się z an- 
typatyą do rasy panującej. Po powrocie z gór­
nego Egiptu wstąpił znowu do armii i został 
podpułkownikiem.

(W y p a d k i e g ip s k ie !.
Z opisów drugiego dnia bombardowa­

nia podanych przez dzienniki angielskie, o- 
kazuje się stanowczo, że prawdziwem było 
doniesienie telegraficzne, iż władze egipskie 
w Aleksandryi dlatego tylko wywiesiły flagę 
parlamentarską, ażeby pod jej osłoną wojsko 
egipskie mogło bezpiecznie opuścić miasto. 
Po krótkiej kanonadzie we środę, gdy biała 
chorągiew ukazała się na pałacu Ras-el-Tin, 
admirał Seymour polecił porucznikowi Lamb- 
tonowi udać się kanonierką Bittern na ląd i 
zażądać wydania fortów Ajam i, Marabut i 
Meks. Porucznik Lambton przybył do we­
wnętrznego portu i widział się z komendan­
tem Aleksandryi Tulba baszą na pokładzie 
jachtu kedywa Mahrussa. Egipcyanie przy­
jęli go grzecznie, oficer angielski powinszo­
wał im nadzwyczaj odważnego oporu. Tulba 
basza odpowiedział, że nie mają armat dość 
silnych, aby wytrzymać mogli w danych wa­
runkach walkę z wielkiemi okrętami. Dodał 
dalej, że ogień floty, jakkolwiek kierowany 
tylko przeciw fortom, zabił nieszczęściem 
kilka kobiet i dzieci. Gdy Lambton zaczął 
mówić o warunkach zaprzestania kanonady, 
Tulba odrzekł, że nie może przyjąć żadnych 
warunków, dopóki nie zniesie się z fortem 
Ramleh, gdzie bawi kedyw i ministrowie. 
Lambton odparł, że na takie komunikacye nie 
ma czasu i że jeżeli zamiar oddania fortów' 
nie zostanie objawionym do godziny wpół do 
czwartej, ogień rozpoczętym będzie na nowo.

Rzeczywiście na kilka miuut przed go­
dziną czwartą dano wystrzał, który pozostał 
bez odpowiedzi.

Tymczasem, korzystając z przerwy, woj 
ska egipskie opuszczały miasto i czyniły 
przygotowania do jego zniszczenia. Porucznik 
Lambton widział, że więźniów trzymanych 
na statkach, wypuszczano. Gdy powracał, za­
uważył wszczynające się w trzech miejscach 
pożary, które według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa musiały być podłożone ręką zbro­
dniczą. Jednocześnie wywieszono drugą flagę 
parlamentarską.

Rozwinięciu na szerszą skalę bombar­
dowania we środę sprzeciwiał się burzliwy 
stan powietrza. Stan ten trwał cały dzień i 
przeszkodził także wznowieniu ognia, gdy po­
rucznik Lamblon powrócił i zawiadomił, że 
układy spełzły na niczem.

Już wieczorem we środę wysłana na 
zwiady kanonierka Rtlikon  udała się do we­
wnętrznego portu i nie zastała nikogo^ na 
pokładzie jachtu Marussa. Pożary w mieście 
szerzyły się dalej. Admirał Seymour posta­
nowił wysłać szalupę parową dla zasiągnię 
cia dokładniejszych wiadomości. Wysłany zo­
stał tą szalupą oficer, znający dokładnie Ale­
ksandry t z małym oddziałem wojska. Wy­
siadł on na ląd i posunął się w miasto do­
syć daleko. Wszystko było głuche i jak wy­
marłe. Arabi-basza flagą parlamentarską po­
krył swój odwrót i wyprowadził z sobą całą 
męzką ludność. Cała dalsza akcya może się 
tylko odbywać na lądzie. Połowa miasta była 
w płomieniach , wszystkie forty opuszczone 
zupełnie.

Podpalenia miasta dokonali wypuszcze­
ni więźniowie i motłoch. O okrucieństwach, 
jakich się przytem dopuszczano i wymordo­
waniu broniących się rozpaczliwie Europej­
czyków, nie ma dotąd bliższych autenty­
cznych szczegółów.

Wojska egipskie miały się skoncentro­
wać w bliskości Rosetty i Pam anhur, około 
pierwszej staeyi kolei, prowadzącej do Kairu.

K R O I L K A
=  W kwesty! repatryacyl żydów 

rossyjskieh otrzymujemy od p. dr. Henryka Sta- 
rzewskiego z Brodów, którego udział w ozyu- 
ności tej niedokładnie określiliśmy w naszej 
ostatniej notatce, następujące pismo: „Podpi­
sany jako członek komitetu nie konwojuje wra­
cających do Rossyi wychodźców, lecz z ramie­
nia komitetu czynił u władz kroki zdążające 
do ułatwienia repatryacyi a w szczególności do
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wyjednania u władz rossyjskieh koncesyi, ażeby 
wychodźcom wolno było powracać koleją żelazną 
bez narażenia się na przykre następstwa, cho­
ciażby nie mieli paszportów zagranicznych. Skoro 
władze graniczne otrzymały z Petersburga tele­
graficzne polecenie, aby powrotowi w rossyjskie 
granice żydów, którzy schronili się byli na te- 
rytoryum austryackie, przeszkód nie czynić, 1 
jeźli tylko wykazane będzie ich rossyjskie pod­
daństwo, komitet w porozumieniu z władzami 
miejscowemi brodzkiemi i granicznemi rossyj- 
skiemi wysyła koleją wychodźców, którzy po­
siadają jakjekolwiek legitymacye, acz nie for­
malne zagraniczne pasporta. a przy wysyłkach 
tych podpisany bierze udział jako znający ros- 
syjski język, w ten sposób, że trutynuje doku- 
menta osób, nieposiadąjących należytej legity- 
macyi z swego rossyjskiego poddaństwa i zapo­
biega nieprzyjemnym kolizyom, jakieby z tego 
powodu wywiązać się dla nich mogły na gra­
nicy.11

(—) P. dr. Szymon Schaff, adwokat 
krajowy i członek przełoźeństwa zboru izraeli- 
ckiego, będąc obecnym na popisie w szkole eta­
towej męzkiej im. Czackiego złożył na odzież 
dla jednego ucznia tej szkoły kwotę 8 zł., a 
pan Jakób Stroh. bankier tutejszy, przysłał 
ośm ubiorów płóciennych dla chłopców, odzna­
czających się w nauce, za co dyrekeya szkoły 
składa podziękowanie za pośrednictwem naszego 
dziennika.

( + )  Uroczystość założenia węgiel­
nego kamienia pod gmach szkoły św. Maryi 
Magdaleny we Lwowie odbyła się w ubiegły 
wtorek. O godzinie 10 przed południem zebrali 
się w dawnym budynku szkolnym pod przewo­
dnictwem prezydenta miasta dr. Michała Gno- 
ińskiego i proboszcza u św. Maryi Magdaleny 
ks. Józefa Sylwestra członkowie komisyi dele­
gowanej przez Radę miejską do kierowania bu­
dową pp. Aleksander Getritz, Jędrzej Gołąb, 
Wiktor Swisterski i Juiian Zacharyewicz; refe­
renci magistratu w sprawach budowniczych i 
szkolnych, dyrektor miejskiego urzędu budowni­
czego z arebitektamij i inżynierami miejskimi, 
tudzież inspektor szkól ludowych miejskich z 
gronem nauczycielek i nauczycieli oraz mło­
dzieży szkolnej, dla podpisania aktu założenia 
gmachu szkolnego. Uroczystość rozpoczęła się 
wręczeniem p. prezydentowi bukietu i przemową 
wygłoszoną przez uczennicę trzeciej klasy Kazi- 
mire Piórkiewiczówną imieniem dziatwy szkol­
nej następującej osnowyj: „Imieniem licznie tu 
zgromadzonej drużyny szkolnej przy dzisiejszej 
uroczystości, słabe i nieudolne usta moje ja­
ko uczennicy zakładu tutejszego składają OL 
JWpanie prezydencie i wam przezacni panowie 
za łaskawą opiekę i szczodrą ofiarę dla szkoły 
naszej najserdeczniejszą podziękę. Oby przyszła 
świątynia nauki była godną siostrzycą stojącej 
na przeciw świątyni Pańskiej, iżby obie społem, 
łącząc słowa kapłanów z naukami nauczycielek, 
przyczyniły się do uszlachetnienia serc naszych 
i podniesienia ducha naszego do Boga. Gdy się 
to stanie, wtedy i my będziemy szczęśliwe i 
dźwignie się kraj nasz, skoro posiędzie za­
cne i godne siebie obywatelki. A tych zasług 
cześć wielka i do was należeć będzie, dlatego 
część wam i sława w późne wieki ! Niech żyje 
reprezentacya miasta Lwowa!“ Po tej przemo- 
wie wygłoszonej serdecznie przez młodziuclmą 
reprezentantkę dziatwy szkolnej przystąpiono do 
podpisania skreślonego na pergaminie aktu za- 
łoźeuia gmachu, Oprócz obecnych gości dopu­
szczono do podpisu także wspomnianą repre­
zentantkę uczennicę Kazimirę Piórkiewiczównę i 
ucznia 4 klasy Stanisława Jędrzejczyka imie­
niem uczniów szkoły. Następnie udało się grono 
obecnych z celebrującym w poatyfikaliach księ­
dzem Józefem Sylwestrem na czele do węgiel­
nego kamienia, gdzie po odbyciu liturgicznej 
ceremonii złożono akt założenia przechowany w 
dwóch puszkach (szklanej i blaszanej) i zamu­
rowano kamień, przyczem się odbyła zwykła 
ceremonia rzucania wapna i przybijania kiel- 
niami i młotkami pozłacanemi i srebrnemi, 
temi samemi, które były używane przy zakła­
daniu kamienia węgielnego pod ratusz miejski. 
Na zakończenie uroczystości pobłogosławił i 
pokropił święconą wodą ks. celebrant rozpo­
częte mury gmachu.

( —) Grobowiec D iokojow skich w
Wadowickiem został dnia 26 czerwca w nikcze­
mny sposób splądrowany i sprofanowany. Zło­
czyńcy rozbili trumnę, w której spoczywały 
zwłoki ś. p. Tytusa Drohojowskiego, ściągnęli 
z nich buty, zabrali pierścień z palca, zdarli 
obrus z ołtarza kaplicy grobowej, zrzucili zeń 
umieszczony tam relikwiarz, pozabierali świece 
woskowe, rozbili następnie drugą trumnę, mie­
szczącą zwłoki ś. p. Seweryny Drohojowskiej, 
i poburzyli i pomięszali popioły zmarłej. Za­
chodzi podejrzenie, że ohydnej tej zbrodni, świad­
czącej o potwornem wynaturzeniu wszelkich in­
stynktów ludzkich, dokonali ci sami złoczyńcy, 
którzy okradli kościół w Kętach, jak o tem 
swego czasu donosiliśmy. Władze rozwinęły 
jak największą energię, aby wytropić i pojmać 
łotrów.

(—) Stefan Hewell z Królestwa Pol­
skiego, pozostający za kartą pobytu na służbie 
jako ekonom u pana Stanisława Zaleskiego w 
Węgrcu, w powiecie krakowskim, skradł swemu 
służbodawey klacz gniadą wartości 400 zł., 
cennego wyżła angielskiego i złotą brazletę i 
uciekł za granicę galicyjską.
ipca 1882.

— Dla uczczenia patrona stowarzy­
szenia wzajemnej pomocy rękodzielników i prze­
mysłowców mieszczan lwowskich pod wezwaniem 
błogosławionego Jana z Dukli odprawione bę­
dzie jutro, w niedzielę, o godzinie 101[2 uro­
czyste nabożeństwo w kościele 00. Bernar­
dynów.

( —) K om itet wystawy przemyskiej 
podaje do powszechnej wiadomości, iż wystawa 
nieodwołalnie 31 sierpnia będzie otwartą, że 
wystawa koni, owiec, trzody, drobiu i królików 
rozpoczyna się 31 sierpnia, zatem okazy te naj­
dalej 30 sierpnia na miejscu wystawy być mu­
szą, ponieważ zaś wystawa bydła rogatego roz­
poczyna się 6 września, winno ono już 5 wrze­
śnia być na miejscu. Maszyny i narzędzia 
rolnicze muszą być już 24 sierpnia ustawione 
na placu wystawy, wszystkie zaś inne okazy 
najdalej do 28 sierpnia.

* Zapiski policyjne. Skradziono panu 
J . R. z kieszeni kwotę 60 zł. — Straż poli­
cyjna aresztowała notowanego złodzieja Izaka 
Onera umykającego z koniem skradzionym go­
spodarzowi J. A. — Pan W. D. zgubił zega­
rek srebrny, remontoir o podwójnej kopercie. — 
Złożono w policyi znalezioną książkę kasy oszczę­
dności opiewającą na 511 zł. 51 ct,

— Szczególną niespodziankę znale­
źli w tych dniach pewni państwo w Warsza­
wie, przybywszy z rzeczami na nowe swe mie­
szkanie. W piecu kuchennym, z drzwiczkami 
niedomkniętemi, kwilił żałośnie kilkomiesięczny 
chłopczyk, który też odrazu zwrócił na siebie 
uwagę przybyłych. Podrzucone w tak oryginal­
ny sposób niemowlę przyjęte zostało do rodziny, 
która zajęła mieszkanie.

— W yleciała w powietrze procho­
wnia San Giovanni pod Persicolo Depesza z 
Bononii o tym wypadku dodaje, że na miejscu 
katastrofy sroży się straszny pożar i że udały 
się tam wszystkie straże pożarne z okolicy.

— P ija ń s tw o  przybrało takie rozmiary 
w Danii, że rząd tamtejszy widział się spowo­
dowanym zarządzie dla zapobieżenia dalszemu 
szerzeniu się złego energiczne środki. W sa­
mej Kopenhadze liczono dotychczas 1.350 wy­
szynków wódki, których liczba teraz ograniczona 
będzie do 310.

— Zgorzało w tych dniach w większej 
części rumuńskie miasteczko Tirgul - Frumos, 
położone przy drodze żelaznej Paskany Jassy. 
Pożar, mimo przybycia na miejsce klęski straży 
jasskiej, trwał trzy dni. Spłonęło przeszło 110 
domów. — W Grójcu, w Królestwie, zeszłej 
soboty poszło z dymem 44 domów, przeważnie 
żydowskich. Stratę oceniają na 450.000 rubli.

— W ileńskie obserwatoryum astro­
nomiczne, zwinięte, jak wiadomo z depesz osta­
tnich dni, ukazem cara, utworzone było pier­
wotnie przy akademii jezuickiej przez jednego 
z najznakomitszych matematyków XVIII stule­
cia. ks. Tomasza Zebrowskiego. Dźwignęło się 
później hojnością Elżbiety z Ogińskich Puzyniny, 
kasztalanowej mśeisławskiej. Po zgonie księdza 
Zebrowskiego w r. 1758 kierunek obserwato- 
ryum dostał się również słynnemu jezuicie ks. 
Marcinowi Poczobutowi, który następnie zdał 
go na uczonego przyjaciela swojego, Jana Śnia­
deckiego, wieloletniego rektora uniwersytetu wi­
leńskiego, Po Śniadeckim długo był kierowni­
kiem obserwatoryum niedawno zmarły jego wy- 
ehowaniec, Piotr Sławiński, profesor uniwersy­
tetu, który dopiero w roku 1843 złożył urząd 
dyrektora obserwatoryum. Z późniejszych astro­
nomów wileńskich zasługuje na wspomnienie 
Mateusz Gusiew, zmarły w r. 1863, który czy­
nił usilne starania około rozszerzenia i udosko­
nalenia powierzonego sobie zakładu naukowego. 
Odtąd w nieumiejętnych lub niedbałych rękach 
obserwatoryum wileńskie dogasało.

— Straszna eksplozya gazu w Pa­
ryżu, o której doniósł nam telegram, sprawiła 
tam wielkie przerażenie. Wyleciał w powietrze je­
den z DaroŻDych domów przy ulicy Franęois 
Miron w pobliżu nowego ratusza, grzebiąc wiele 
ofiar pod swemi gruzami. Wybuch powstał w lo­
kalu kawiarui Duckesne, a powiadają, że w piw­
nicach domu nagromadzony był jakiś materyał 
eksplodujący, w skutek czego jakoby Katastrofa 
przybrała tak wielkie rozmiary. Przypuszczenie 
ostatnie jednak nie jest dotychczas stwierdzone. 
Przyczyną zaś wybuchu gazu było zbytnie na­
prężenie tegoż w rurach przewodowych, ponie­
waż z powodu zbliżającego się „święta republi­
kańskiego* (które się wczoraj odbyło) zakład 
gazowy postarał się o większy zapas gazu, 
licząc na większą konsumcyę. mianowicie w no­
wym ratuszu. W nieszczęśliwym domu owym 
już z wieczora dnia poprzedniego dawał się u- 
ezuwać silny swąd gazu, który we czwartek ra­
no tak się wzmógł, że właściciel kawiarni za­
kazał zbliżać się ze światłem do piwnicy, mó­
wiąc: „Dziś my jeszcze wylecimy w powietrza*. 
Około godziny 9 przed południem, kiedy Du- 
chesne rozmawiał z jednem z przyjaciół, nastą­
piła eksplozya gazu w sklepie fryzyera naprze­
ciw kawiarni. Kilka osób skaleczonych zostało 
odruzgami szyb, a cała dzielnica zaalarmowana. 
Duchesue pobiegł po polieyę, którą spotkał bie­
gnącą już pędem wraz z strażą pożarną na 
miejsce wypadku; wyraził jej obawy swoje o 
swój lokal, nadmienił, że już posyłał do za­
kładu gazowego po robotników, których jednak 
nie przysłano. Około godziny 10 Duchesne po­
biegł do swego mieszkania, a we dwie minu­

ty później nastąpiła straszna eksplozya. Dom, 
w którym się znajdowała kawiarnia, runął ca­
ły z okropnym trzaskiem, a w sklepach sąsie­
dnich trzech domów zgruchotane zostały okna, 
zwierciadła i wszystkie meble , wiele też osób 
doznało skaleczenia. Duchesne i pierwszy jego 
kelner pogrzebany został pod gruzami. Panika 
w całej dzielnicy była straszna. Każdy myślał 
tylko o ratowaniu własnego życia, a c i , co 
chcieli ratować ofiary, nie wiedzieli, jak się 
zabrać do tego. Kobiety chciały przez okna 
wyskakiwać na ulicę. Dopiero dzięki dzielnym 
pompierom, którzy pracowali z prawdziwem bo­
haterstwem, tak, że kilku z nich omdlało, po­
wiodło się stłumić ogień w piwnicy zburzonego 
domu i dostać się do rannych pod gruzami. 
O gwałtowności wybuchu może dać wyobraże­
nie ten szczegół, że w trzydziestu sąsiednich 
domach wszystkie szyby zostały zdruzgotane. 
Kordon wojskowy zamknął widownię tego prze­
rażającego nieszczęścia, na której aż do wie­
czora pracowano z największem wysileniem nad 
przenoszeniem rannych do szpitala. Naliczono 
tych ostatnich z osób cywilnych 38, z pompie­
rów 16. Liczba zabitych nie jest jeszcze spra­
wdzona, wynosi jednak według ostatnich donie­
sień około 10.

Proces o zdradę stanu
Olgi Hrabarowej 1 tow arzyszy.

(Dwudziesty szósty dzień rozprawy).

Ks. N a u m o w i c z  oświadcza ponow­
nie, że podziela zasady wypowiedziane w 
broszurze Posłannyh W łady mir a Wełykóho, 
chociaż tylKo część broszury wyszła z pod 
jego pióra. Wypowiedzenie takich poglądów 
jest dozwolone każdemu obywatelowi pań-* 
stwa. Sądy w Wiedniu i we Lwowie wyda­
ły odmienne orzeczenia. Pierwszy spostrzegł 
znamiona zbrodni stanu, drugi tylko zna­
miona przestępstwa. Już ta różnica wskazu­
je, że tłómaczenie Wiener Mig. Ztg. było 
niedokładne. Użyto tam nazwy Bussland, 
chociaż w broszurze jest mowa o Rusi w po­
jęciu narodowem a nie politycznem. Że jest 
tylko jedna Ruś na świecie, o tem już tu 
mówiono; w znaczeniu narodowem jest tylko 
jedna, tak samo jak jedna Germania, jedne 
Włochy i t. d. Ks. Naumowicz rozwodzi się 
potem o stosunku różnicy językowej do wspól­
ności narodowej. Pewnie jeden tylko był na­
ród grecki, a mimo to w języku były różne 
odcienia. Język wielkoruski jak attycki dya- 
lekt służy literaturze naukowej, język mało- 
ruski jak joński dyalekt służy poezyi, dya- 
leks dorycki można porównać z naszym języ­
kiem cerkiewnym. Jedna jest tedy Ruś ale 
z kilku narzeczami. Że Posłannyh Władymi- 
ra mówi o miłości dla całej Rusi, to rzecz 
naturalna wobec łączności etnograficznej. 
Jakżeż wymagać od Polaka, żeby nie kochał 
Warszawian i Poznańczyków ? Mimo to 
jak mówi oskarżony, nie ma w tem poczu­
ciu żadnego niebezpieczeństwa dla Austryi, 
bo etnograficzna łączność nie oznacza łącz­
ności politycznej. Zamiast powiedzieć w nie- 
mieckiem Ruś lub Beussen użyto wyrazu 
Bussland i na tym błędnym przekładzie o- 
parto oskarżenie, że Rusini chcą odpaść od 
Austryi. Oskarżony występuje z żalem prze­
ciw panującej partyi polskiej, która chce Ru­
sinów zniszczyć. Nie powiedzie się to nigdy, 
bo Rusini mają poczucie narodowe, mają 
swoją literaturę i kulturę. Na dowód, że Ru­
sini są dziś uciskani na każdym kroku, o- 
skarżony przytacza niektóre przykłady z wy­
borów. Wszystko składa się na prześlado­
wanie Rusinów. Ta myśl wypowiedziana zo­
stała w Posłannyku, ale zaraz potem złago­
dzono te narzekania widokiem na lepszą 
przyszłość. Już dzisiaj nadzieja ta ma pew­
ną podstawę, objawia się bowiem inny pra '5 
w polityce wewnętrznej. W interesie Aus1 . 
leży dalszy rozwój tego kierunku, abr om 
najwięcej prześladowanym narodoT- n o m : 
Rusinom i Słowakom, wymierzona została 
sprawiedliwość. Dążność do zgody tak się 
pokrzepiła, że dziś sami Niemcy austryaccy 
stwarzać zaczynają nowe stronnictwo ludo­
we pod hasłem porozumienia między naro­
dowościami.

Ks. N a u m o w i c z  zapewnia, że Rusi­
ni jak byli tak są serdecznie przywiązani do 
państwa i Tronu, któremu tyle dobrodziejstw 
zawdzięczają, a następnie mówi o modus 
vivendi między Polakami i Rusinami Zgoda 
jest możliwa, jeżeli tylko Polacy i Rusini 
zarówno przejmą się uczuciem braterstwa. 
Rusini nawet jako mniejszość w Sejmie by­
liby gotowi iść zgodnie z Polakami, jeżeliby 
stało się zadość sprawiedliwości. Przede- 
wszystkiem chodzi o to, aby nie dążyć przy 
wyborach do majoryzowania. Można się uło­
żyć o liczbę mandatów, o|okręgi wyborcze , a 
nie potrzeba żadnych komitetów wyborczych, 
żadnej agitacji, która kraj kompromituje. 
Posłannyh Władymira wyraża prawdziwe 
dążności do ugody, Im wyraża wiarę w po­
prawę stosunków. Byc może, że jest tam 
trochę za wiele pieprzyku, ale tego nie mo­
żna brać tak surowo.



P r o k u r a t o r  zwraca uwagę, że z powo­
du broszury Posłannyk nie wniesiono oska­
rżenia. Chodzi tylko o illustracyę dla ten- 
dencyi politycznej oskarżonych. Prokurator 
dziwi się, że ks. Naumowicz miał odwagę 
porównać język attycki z wielkoruskim. Jest 
to broń dla prokuratora Język attycki, język 
Periklesa i t d. był przedewszystkiem języ­
kiem politycznym , językiem państwa , które 
wywierało hegemonię nad całą Grecyą. J e ­
żeli język rossyjski ma stać na równi z ję ­
zykiem attyckim , to chyba także ma stano­
wić jedną ze wskazówek, że Eossya stoi na 
czele Rusi.

Ks. N a u m o w i c z .  W Austryi języ­
kiem politycznym jest język niemiecki.

P r o k u r a t o r  podnosi, że Posłannyk 
jest dla ludu przeznaczony, a mimo to mó­
wi, że w Austryi Rusini nie mogą się lep­
szej doli spodziewać, i zawiera ustępy zdra­
dzające tendencye panslawizmu rossyjskiego. 
(Cytuje ustępy).

Ks. N a u m o w i c z  znowu wywodzi ża­
le, że konstytucya pozbawiła Rusinów praw, 
jakie posiadali za czasów absolutnych. Ze 
Posłannyk mówi ludowi, iż stanowi część 
wielkiego narodu , to nie ma go buntować, 
lecz podnosić moralnie.

Sędzia L i t  w i n o w i  cz  : Tłumaczenie 
Beussen nie zgadza się z pańskiem pojęciem 
o Rusi, które w dalszych ustępach broszury. 
Mówisz pan tam o „ziemi ruskiej trzy razy 
większej". Zatem wyraz Rus tylko na Buss- 
land może być przetłómaezony.

Ks. N a u m o w i c z  mówi, że nie Buss- 
land, lecz Beussen odpowiada wyrazowi.

Sędzia L i t w i n o w i c z  pyta, jak w ta­
kim razie tłómaczyć ustęp, który mówi o je­
dnej Rusi większej od wszystkich państw, 
ale „podzielonej politycznie."

Ks. N a u m o w i c z  powołuje się na po­
przedni swój wywód.

Sędzia przyś. R y l s k i :  Mówiąc o nadu­
życiach wyborczych, wspomniał ks proboszcz
0 podłościach. Do kogo ten zarzut był skie­
rowany ?

Ks. N a u m o w i c z :  Do wszystkich bez 
wyjątku , nie do Polaków tylko, bo także Ru­
sini i żydzi dopuszczają się nadużyć.

Sędzia przysięgły R y l s k i  podnosi, że 
ks. Naumowicz uchybił ludowi małoruskiemu, 
należącemu do szczepu aryjskiego, stawiając 
wyżej lud rossyjski, należący do szczepu tu- 
rańskiego. Podnosi także p. R y lsk i, że Po­
słannyk, przeznaczony dla ludu, zawiera ustę­
py, zdradzające dążność do prawosławia i 
wzgardę dla konstytucyi.

Ks. N a u m o w i c z  w odpowiedzi na po­
wyższy zarzut mówi, że choćby była taka ró­
żnica w pochodzeniu, to zatarła ją historya. 
Ormianie pochodzą ze Wschodu a przecież 
osiedliwszy się w Polsce, stali się dobrymi 
Polakami. Najczystsza krew słowiańska jest 
zawsze małoruska.

P r z e w o d n i c z ą c y  czyta odezwę pro- 
kuratoryi o skonfiskowaniu broszury Histo- 
ryczeskij Ealendąr, którą także ks. Naumo­
wicz napisał.

Następuje sprawa Ma z u r a .  Przewo­
dniczący wzywa oskarżonych: Dobrzańskiego, 
ks. Naumowicza, Płoszczańskiego i Marko­
wa, aby wyszli ze sali.

P r z e w o d n i c z ą c y  pyta Olgę Hra- 
barową o M a z u r a .  Oskarżona zna Mazura 
od 12—15 lat, kiedy był zajęty w gospo­
darstwie ojca. We Lwowie Mazur odwiedził 
kilka razy ojca oskarżonej. Jaki był powód 
tych odwiedzin, tego oskarżona nie wie, nie 
była obecną przy rozmowach Mazura z jej 
ojcem. Oskarżona pośredniczyła w korespon­
dencji między Mazurem, a jej bratem Miro­
sławem. Bliższych szczegółów o tej kore- 
spondencyi nie może podać oskarżona. Zdaje 
się jej, że jeden list zawierał papiery war­
tościowe. P r z e w o d n i c z ą c y  stara się wy­
badać, jakiego rodzaju były te papiery war­
tościowe, ale bez skutku. Dlaczego Mazur 
p:sał do Mirosława Dobrzańskiego za pośre­
dnictwem Hrabarowej, tego ona nie wie. Py­
tania p. radcy Buschaka nie przyczyniły się 
do wyjaśnienia powyższych kwestyj, bo Hra- 
barowa daje odpowiedzi tak samo niepewne, 
jak powyżej. Także i p r o k u r a t o r  stawia 
kilka pytań o sposób pośredniczenia w kore- 
spondencyi między Mirosławem Dobrzańskim 
a Mazurem. Hrabarowa sama zazwyczaj wrę­
czała Mirosławowi listy Mazura, a czasem 
prosiła o to ojca.

P r o k u r a t o r :  Jaki cel miała kore- 
spondencya Mirosława Dobrzańskiego z Ma­
zurem?

H ra b a ,ro w a p o w ta rz a , żetego nie wie.
Przywołany P ł o s z c z a ń s k i  zeznaje, 

że zna Mazura, ale nie zostawał z nim w 
bliższych stosunkach. P r z e w o d n i c z ą c y  
pyta Płoszczańskiego, czy nie otrzymał jakiej 
paczki z Petersburga w płótno obwiniętej dla 
Mazura P ło s z c z a ń s k i  przypomina to sobie
1 ogląda pokazane mu płótno, na którem znaj­
duje się adres, z którego wypływałoby, że 
nadawcą był Lamański^ i że paczka odeszła 
do ambasady rossyjskiej w Wiedniu na ręce 
archireja Rajewskiego.

P ł o s z c z a ń s k i :  Może tam były
książki. Dawniej trudno było sprowadzać ksią­
żki, dziś nie potrzeba tego zachodu, bo na ko­
morze nie stawiają trudności.

Radca B u s c h a k :  Ta paczka musiała 
przyjść do pana w drugiem płótnie lub w 
papier owinięta. Jak to wyglądało.

P ł o s z c z a ń s k i  nie przypomina sobie.
P r o k u r a t o r  podnosi, że według ze­

znań Mazura miałyby się w paczce znajdo­
wać sprawozdania komitetu słowiańskiego. 
Przesyłka pochodzi z r. 1879, to nie tak da­
wno, żeby sobie przypomnieć nie można. 
Dlaczego z Wiednia nie wysłano wprost do 
Mazura tylko do pana?

P ł o s z c z a ń s k i :  Nie znano adresu 
Mazura.

P r o k u r a t o r :  Więc pan byłeś ta- 
kiem biurem wywiadowczein dla przesyłek 
i korespoadencyj z Rossyi.

P ł o s z c z a ń s k i  zastrzega się przeciw 
temu zarzutowi.

P r o k u r a t o r :  Przy pierwszem prze­
słuchaniu mówiłeś pan, że nie miałeś bliż­
szych stosunków z Mazurem a tymczasem 
zachodziły bliższe stosunki.

P ł o s z c z a ń s k i :  To się odnosi do lat 
dawniejszych. Trudno pamiętać, z kim się 
miało bliższe stosunki przed kilku laty.

Ks. N a u m o w i c z  zna Mazura z ka­
syna lwowskiego, gdzie się schodzą Rusini 
w ogóle. Mazur przysyłał ks. Naumowiczowi 
artykuły do Nauki, z których jeden tylko po­
dobno był drukowany. Pisywał także Mazur 
czasem do ks. Naumowicza listy treści poli­
tycznej. Mazur dążył do jedności między 
stronnictwami i o tern pisał. Przewodniczący 
czyta jeden z listów ks. Naumowicza, w któ­
rym mowa jest o podróży na w7ystawę w 
Moskwie, o robieniu propagandy, o lojalności 
Ukraińców, która „nie zbawi Rusinów. Zba­
wić ją tylko może wielka idea."

P r z e w o d n i c z ą c y :  Oo znaczy ten 
ustęp ?

Ks. N a u m o w i c z  tłómaczy się, że 
miał na myśli językowy sprawę.

P r z e w o d n i c z ą c y :  W liście nie 
ma o tern wzmianki a natomiast wyraźnie 
pisze ks. proboszcz o polityee.

P r z e w o d n i c z ą c y  czyta dalej z li­
stu : „Zbawi ją tylko wielka idea i z nią trze­
ba wyjechać." Jeżeli wielką ideą ma być je­
dność językowa, to dlaczegóż dodano : z nią 
trzeba teraz wyjechać. Wszakże kwestya je ­
dności językowej nie jest nową.

Ks. N a u m o w i c z  tłumaczy się znowu 
kwestya językową, ale w końcu mówi, że nie 
może dobrze wytłumaczyć listu, bo pisząc go 
nie przypuszczał, że będzie o to tak ściśle 
badany.

Przewodrćczący pyta, co ma znaczyć 
wezwanie do propagandy połączone z wzmian­
ką o wystawie moskiewskiej.

M a r k ó w  zna Mazura od 2—8 lat. 
Znajomość ta nie była ścisła.

Adolf D o b r z a ń s k i  zna od dawna 
Mazura, poznał go w Wiedniu. Oskarżony 
opowiada dalsze szczegóły swojej znajomości 
z Mazurem, ale nie przypomina sobie wielu 
szczegółów, o które go przewóduiczący pyta 
celem wybadania stosunków Mazura do Mi­
rosława Dobrzańskiego.

W odpowiedzi na dalsze pytania prze­
wodniczącego Adolf Dobrzański z stereotypo- 
wem zastrzeżeniem możliwości tylko ale nie 
pewności (powtarza ciągle móglich) przyzna­
je, że wręczył Mazurowi list od syna M iro­
sława. Być może i oskarżony przypuszcza to, 
że i w tym liście chodziło o śledzenie nihi- 
listów. Przewodniczący chce bliżej wybadać 
podstawę tego przypuszczenia, ale oskarżony 
albo sobie nie przypomina, albo nie wie nic
0 tem, co przewodniczący przytacza.

P r  zew .: Nie wiesz pan przynajmniej, 
co Mazur uczynił w skutek listu Mirosława?

Oskarżony i tego nie wie.
P r z e w o d n i c z ą c y  podnosi, że nie 

skończyło się na jednym liście, że owszem 
korespondencya między Mazurem a Mirosła­
wem D. była ożywiona i że Hrabarowa po­
średniczyła. Adolf Dobrzański przypuszcza 
że tak było, mówi moglich, ale nic pozytyw­
nego powiedzieć nie może.

Przewodniczący pokazuje list Adolfa 
Dobrzańskiego znaleziony u Mazura. List ten ; 
pisany był jak mówi- oskarżony z okazyi; 
świąt, była to niejako gratulacya.

P r z e  w.: Ale w liście są także ustępy, 
treści politycznej j

O s k a r ż . :  Nie wstydzę się tych u s tę - ! 
pów jak w ogóle listu. Pisałem wiele, doty­
kałem w liście bieżących kwestyj, nawet o 
cnotach ewangielic-znych jest tam ustęp.

Przewodniczący czyta list w polskiem 
tłumaczeniu a oskarżonemu daje tekst rossyj­
ski aby porównywał, czy przekład jest do­
kładny.

List ten tak opitwa :
Z nami Bóg. Czerteż dnia 21 stycznia 

1879. Najukochańszy przyjacielu Adryanie 
Iwanowiczu ! Syn Boży narodził się według 
świadectwa symbolu wiary „z Ojca przed 
wszystkiemi wiekami" i tych narodzin Chry­
stusa Boga nie świątkuje cerkiew święta lecz 
obchodzi tylko narodziny Chrystusa Człowie­
ka, to znaczy wcielenie Jego „z Ducha św.
1 Maryi Dziewicy." Oto przyczyna, dla któ­
rej w stosunkowo nową uroczystość narodzin 
Chrystusowych nie przejawiają się na świ. t Bo­
ży przygotowujące się według pieśni: „Z nami 
Bóg" ważne wypadki; lecz nastąpi znowu sta­

rożytna, starodawna uroczystość Zmartwych­
wstania i przejrzą oczy wyczekujących Kró­
lestwa Bożego i rozpoznają wszyscy żyjący 
w nadziei Zmartwychwstania przyczynę, dla 
której stało się nieodzownem zajęcie się 
sprawami Armenii a przedewszystkiem Afga­
nistanu.

W starożytną uroczystość Zmartwych­
wstania Chrystusowego 1.877 r. dowiedzieli 
śmy się o nieodmiennym zamiarze russkiego 
Cara, oswobodzenie prawosławnych bratnich 
narodów bałkańskiego półwyspu z pod ja ­
rzma tureckiego ; w uroczystość Zmartwych­
wstania 1878 r. dowiedzieliśmy s;ę ,  że do­
konano tego oswobodzenia; w uroczystość 
Zmartwychwstania 1879 dowiemy się pra­
wdopodobnie o ostatecznym upadku całego 
tureckiego państwa; dowiemy się może i
0 tem , c o  p r z y g o t o w u j  e P a n  B ó g  
d l a  n a s ,  t. j. d l a R u s i  a u s t r y  a c k i e j .  
P a n  b ę d z i e  w a l c z y ć  z a n a s, j a k w a 1 
e.z y ł w starożytnych czasach za naród izra­
elski, jeżeli nami nie zawładnie zwątpienie, 
od czego niech nas Bóg zachowa , lecz je ­
żeli ćwiczyć się będziemy w ewangelicznych 
cnotach, w wierze, nadziei i miłości. Zba­
wią n a s : a) s iln a , niezachwiana wiara w 
Boga i jego prawosławną cerkiew, której 
według słów pisma św. ani wrota piekielne 
nie przemogą — w i a r a  w p r z y g o t o w a ­
n ą  p r z e z  O p a t r z n o ś ć  ś w i e t n ą  p r z y ­
s z ł o ś ć  r u s s k i e g o  i c a ł e g o  s ł o w i a ń ­
s k i e g o  n a r o d u  i wiara w samych siebie, 
że zwątpienie nigdy nas nie opanuje, bo 
według słów pisma św. ten „kto wytrwa 
zbawion będzie" ; b) silna nadzieja w wszech- 
mocność Boga, Który jest z nami według 
słów pisma św.: „zrozumiejcie poganie i pod­
dajcie się, jako z nami Bóg" i który według 
słów świętej, po większej części z listu Apo­
stoła Jakóba, modlitwy (wyraz nieczytelny') 
„nie opuści nas ufających mu" : c) płomien­
na gorąca miłość ku Bogu , ku danej nam 
przez Niego w dziedzictwo ziemi ruskiej, i 
ku bliźniemu, szczególnie ku całemu naro­
dowi russkiemu i słowiańskiemu w ogóle, 
w tem przekonaniu, że prawo miłości stano­
wi według słów Zbawiciela główne, nawet 
jedyne zasadnicze prawo prawosławnej cer­
kwi, i że wszelki grzech pochodzi jedynie 
z braku miłości".

„Całkowicie zgadzam się z Wami, naj­
droższy bracie, że wiele grzechów zaciężyło 
na nas, mianowicie wskutek braku wiary, 
nadziei i miłości w wielu z nas. Zacząwszy 
od prostaczka czyli chłopa, który z braku 
wiary więcej ciągnie s'ę do -zynku niż do I 
świątyni bożej, z braku nadziei obojętnie 
traktuje działaczy na polu narodowem a z 
braku miłości zazdrości swoim współbraciom
1 nienawidzi wszystkich, którzy mają więcej 
od niego —, także wszystkie inne nasze 
stany mają swoje przywary. JedDi gonią za 
pieniądzmi, inni za karyerą, bywają niestety 
ukrainomany, którzy z polecenia płacących 
ich skąpo cudzoziemców rozsiewają nieprzy- 
jaźń m ędzy russkim narodem, nawet zara­
żają swój naród trucizną niedorzecznych 
złudzeń zachodniego socjalizmu lub nihili­
zmu za angielskie pieniądze Okropnie to i 
tem okropniej, że wszystko to pojawia się 
w o b e c n e j  ś w i ę t e j  c h w i l i  o s w o b o ­
d z e n i a  b r a c i  b a ł k a ń s k i e g o  p ó ł ­
wy s p u ,  w c h w i l i  o d r o d z e n i a  r u s s ­
k i e g o  n a w e t  c a ł e g o  s ł o w i a ń s k i e g o  
n a r o d u .

Lecz nie zapominajcie, że ucisk wiedzie 
niechybnie do demoralizacji, a n a s z a  R u ś  
z n a j d u j e  s i ę  p o d  n i e z n o ś n y m  u c i­
s k i e m  po l s  k o - m a  dj  a r  s k i  m j u ż  od 
wi e k ó w .  Nie zapominajcie, że w obecnej 
chwili powszechnego panowania mamony 
nad bojaźnią bożą i sprawiedliwością, nie- 
tylko na spruchniałym, licznemi paragrafami 
różnorodnych kons^tucyj podminowanym 
i ubezwładnionym zachodzie Europy, lecz 
nawet w młodem, silnem i niezawisłem, to 
znaczy swobodaem russkiem państwie poja­
wiają się podobne do naszych przywary, 
które Bóg odwróci od całego rodu ludzkiego 
ze swej miłości dla ludzi nie w inny sposób, 
jak odwracał takież zepsucie według świa­
dectwa knag starego zakonu od izraelitów 
w.elekroć, tj. przez zaburzenia i wojny aż do 
wyczerpania sił ludzkich. Oto przyczyna, dla 
której przewiduję długą wojnę, której na­
stępstwem będzie upadek pysznych czyli 
niewierzących, a wywyższenie pokornych 
ezyli wierzących, słowem nowa mapa nie- 
tylko Europy ale i Azyi.

Mnie staremu prawdopodobnie nie bę­
dzie danem żyć dotąd, dopóki moja przepo 
wiednia zupełnie s;ę nie ziści, ale wy bę­
dziecie świadkami przepowiedzianych prze- 
zemnie wypadków, W am  j a k  p r z y p u  

; s z c z a m ,  d a n e m  b ę d z i e  w i d z i e ć o p a -  
m i ę t a n y c h  i d l a t e g o  k o r z ą c y c h  s i ę 
p r z e d  P p a t r z n o ś c i ą  P o l a k ó w ,  z n i ­
k a j ą c y c h  z o b l i c z a  z i e m i  M a d y a -  
r ó w  i T u r k ó w ,  c a ł k o w i t e  z n i s z c z e ­
ni e  w p ł y w u  p o l i t y c z n e g o  An g l i i ,  
o g r a n i c z e n i e  p a p i e s k i e j  w ł a d z y  

; w y  ł ą c z n i e  do r o m a ń s k i e g o  za- 
i c h o d u ,  a w s k u t e k  t e g o  w s z y s t k i e g o  
I n a  c z e l e  p o ł ą c z o n y c h  w s z y s t k i c h  
‘ g e r m a ń s k i c h  n a r o d ó w  g o d n y  t a k  

ś w i e t n e g o  u d z i a ł u  p a n u j ą c y  d o m

H a b s b u r g ó w ,  a n a  c z e l e  s p r z y m i e ­
r z o n y c h  n a r o d ó w  s ł o w i a ń s k i c h  
r u s s k i e g o  C a r a ,  n a w e t  b y ć  m o ż e  
w o s o b i e  j u ż  t e r a ź n i e j s z e g o  C e s a ­
rze w ; c z a R o s s y i !

Dopóki nie ziszczą się w bardzo nie­
długim cza-de moje przepowiednie, n i e u p a -  
d a j c i e  n a  d u c h u ,  a ćwiczcie się w tych 
cnotach ewangielicznych i pocieszajcie się 
tem, że mimo w i e k o w e g o  u c i s k u  n a ­
s z e g o  n a r o d u  a u s t r o  - r u s s k i e g o  
mimo ogólnego, że tak powiem wszechświa­
towego zspsueia ludzkości, zawsze znajdują 
się zwłaszcza między nami narodowi działa­
cze bez trwogi i przywary, o ‘ile to o grze­
sznym człowieku powiedzieć można, ludzie 
silnie wierzący w święte powołanie swego 
narodu, silnie ufający w jego świetną przy­
szłość i gorąco go kochający, ludzie "gotowi 
do poświęcenia, szczodrych i wielkich łask 
u“wpływowych osób, ćwiczący się .v zaparciu 
się do ostateczności dla swojego narodu, sło­
wem ludzie podniosłej myśli i czystego serca, 
którzy według słów pisma św Boga ujrzą, 
którzy jako wytrwali w cierpieniu do końca 
zbawieni będą w życiu wiecznem i jako prze­
śladowani, nawet wygnani, oglądać będą 
wielki akt pomsty w niebiosach; na ziemi 
ruskiej pam hć ich wiecznie trwać będzie. 
„Błogosławieni i t. d.“ (cytat z pisma św.)

Bądźcie tedy zdrowi kochany bracie. 
Pisałem i pisałem do Was, tak, że teraz nie 
wiem dlaczego Cokolwiek będzie, p i s a ł e m,  
d o  W a s  s z c z e r z e  o t e m ,  co mi  n a  
s e r c u  l e ż a ł o ,  ponieważ wysoko ceniąc 
płomienną miłość waszą dla swego narodu" i 
mojej osoby jako cząstki tego narodu. Zawsze 
pozostanę z całej duszy Wam oddanym słu­
gą i przyjacielem A. J . Dobrzański.

Przeczytawszy com napisał, przekona­
łem się, że pisałem nadto wiele, a pewnie 
całkiem otwarcie wśród naszych stosunków 
Nie oczekując szczodrych i wielkich łask od 
ludzi, mogę sobie trochę pozwolić, trzymając 
się słów Piłata Pontskiego: „Co napisałem, 
to napisałem."

Adolf D o b r z a ń s k i  i ks. Naumowicz 
prostują w powyższym przekładzie tylko ku 
końcowi jeden wyraz w cytacie z pisma 
św. o „pomście w niebiosach". Ma być wła- 

i śeiwie zapłata lub nagroda.
Po eałkowitem przeczytaniu listu A- 

dolf D o b r z a ń s k i  mówi, że list ten nie 
może go obciążyć, nie może rzucać cienia 
na jego patryotyzm austryacki, bo przepo­
wiednia nie stanowi nic karygodnego Kiedy 
Rossya wypowiedziała wojnę Turcyi, wszys­
cy stawiali rozmaite przepowiednie i horo­
skopy. Oskarżony podnosi, że przepowie­
dnie jego listowne już się po części ziściły. 
Turcyi prawie nie ma, Rossya wywierała 
wpływ przeważny na Wschodzie i t. d. O 
ziszczeniu się dalszych przepowiedni nie 
wątpi jeszcze oskarżony i nie widzi w tem 
ujmy dla swojego patryotyzmu.

P r z e w o d n i c z ą c y :  Jakie masz pan 
wyobrażenie o intelligencyi Mazura? Czy 
mógł ten list odpowiadać jego miarze po­
jęć i wiadomości.

O s k a r ż o n y :  Jak na stosunki swoje, 
posiada Mazur wykształcenie i mógł list do­
brze zrozumieć.

Po przerwie półgodzinnej oświadczył 
przewodniczący, że z powodu słabości sę­
dziego przysięgłego Ruckera odracza dalszą 
rozprawę do poniedziałku.

0 STATIIA POCZTA
Doniesienie Budp. Córr., jakoby dzi­

siaj odbyć się miała w s p ó l n a  r a d a  g a b i ­
n e t o w a  pod p-zewodnictwem Najj. Pana, 
okazało się mylnem. Zaprzeczając mu sta­
nowczo Fremdenblatti Presse dodając, że mi­
nister wojny hr. Bylandt bawi na urlopie, 
zaś węgierski prezydent ministrów Tisza u- 
żywa willegialury w dobrach swoich Geszth. 
Te same organa zaprzeczają dalej doniesie­
niu o wyjeździe m inistra spraw zagranicz­
nych hr. Kalnokyego na dwór cesarski do 
Ischl, p. m inister bowiem znajduje się w 
Wiedniu.

Z okoliczności z a k a z u  o d b y c i a  w 
S t y r y i  n i e m i e c k i e g o  s e j m i k u  piszą 
z Gracu do Presse, że znaczna część wpły­
wowych osobistości styryjskiego stronnictwa 
postępowego, a w ich liczbie deputowani do 
Rady państwa zupełnie inaczej zapatrują się 
na ostatnie rozporządzenie c. k. grackiego 
namiestnictwa, niż organa nieprzejednanych. 
Faktem jest, że gdy w ostatnim tygodniu 
przed odroczeniem parlamentu w kołach li­
beralnych poruszono myśl zwołania sejmiku 
w jednera z miast styryjskich, większość po­
słów ze Styryi oświadczyła się przeciw po­
dobnej demonstracyi ze względów zasadni­
czych i praktycznych.

Dr. Glantschnigg, główny inicyator sej­
miku, ogłasza w Grazer Tagespost, że nie 
założy rekursu przeciw zakazowi, gdyż ma 
to przekonanie, że p. namiestnik działał w 
porozumieniu z ministerstwem.
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Przedwczoraj flbyło się uroczyste p o ­

s i e d z e n i e  n o w e j  r a d y  m i e j s k i e j  w 
Tryeście, na którem namiestnik baron Pre- 
tis oznajmił, że Najj. Pan zatwierdził wy­
bór dr. Bazzaniego podestą Tryestu. Po prze­
mówieniu p. Namiestnika, złożył dr. Bazzani 
uroczyste przyrzeczenie lojalności, poczem 
podniósł potrzebę utrzymania dobrego poro­
zumienia z rządem i wyraził nadzieję, że 
wystawa wyda najlepsze owoce dla Tryestu, 
zakończył zaś życzeniem, aby środki obmy­
ślone przez rząd dla podniesienia miasta i 
jego okręgu odpowiedziały najzupełniej do­
brym intencyom rządu.

Z w ł o k i  S k o b e l e w a  złożone zo­
stały onegdaj w grobie familijnym w Spas- 
sku w gubernii rjazamkiej.

W Moskwie otwarty został onegdaj 
k o n g r e s  h a n d l o w o - p r z e m y s ł o w y ,  
który zagaił w. ks. Aleksy.

Nowoje Wiremia donosi, że d e f i c y t  
b u d ż e t u ’ wynoszący milionów pokry­
tym zostanie jeszcze w tym roku dochodami 
zwyezajnemi.

Indyi. Wiadomość ta dotychczas nie zo­
stała potwierdzoną, owszem zdaje się niewąt- 
pliwem, że Anglia nie myśli posuwać zbyt 
daleko działania na własną rękę.

Urzędowa Prov. Gorr. zajmuje się w o- 
statnim  numerze s p r a w ą  k o ś c i e l n o - p o -  
1 i t y c z n ą .  Organ ten zapewnia, że jedynym 
i niezmiennym celem rządu było i jest za­
wsze utwierdzenie pokojowych stosunków 
między kościołem i państwem, oraz dodaje, 
że rząd nie da się nikomu obałamucić, ale 
będzie się trzymał stale kierunku wskaza­
nego mu prawem i nie przestanie starać się 
o osiągnięcie pokoju. Jednocześnie jednak 
rząd nie spuści z oka obowiązków, jakie na­
kłada nań interes państwa i będzie czuwał 
nad tem, aby niepowołane i zgubne wpływy 
nie paraliżowały jego zabiegów dążących do 
utrwalenia pokoju między państwem i ko 
ściołem.

Przypadająca wczoraj u r o c z y t u ś ć  
n a r o d o w a  w P a r y ż u  rozpoczęła się wła­
ściwie już we czwartek po południu. Miasto 
przyzdobiono chorągwiami. W nowo odbudo 
wanym ratuszu odbył się bankiet na 150 
osób, na którym byli obecni prezydent repu­
bliki, ministrowie, ciało dyplomatyczne i inne 
zaproszone znakomitości. Prezes rady muni­
cypalnej paryskiej wzniósł toast na cześć pre 
zydenta republiki i wszystkich gości, nastę­
pnie przemawiał prefekt departamentu Se­
kwany Floquet, w końcu prezydent republi­
ki. Przed nowym ratuszem zebrane były nie­
zmierne tłumy ludu. Wieczorem ratusz illu- 
minowano.  ________

Podaliśmy wczoraj w części nakładu 
telegram z Konstantynopola, donoszący , 
że w pałacu sułtańskim odbywała się 
właśnie w dniu wczorajszym wielka rada m i­
nistrów i sądzono, że postanowionem zostanie 
w y s ł a n i e  30.000 w o j s k a  t u r e c k i e g o  
do E g i p t u .

Również tylko w części nakładu podać 
mogliśmy telegram londyński, streszczający 
depeszę admirała Seymoura, przesłaną do a- 
dmiralicyi angielskiej wczoraj o godzinie siód­
mej rano. Lord Seymour donosi o o b s a d z e ­
n i u  p a ł a c u  R a s  e l - Ti n  przez żołnierzy 
marynarki i zagwożdżeniu armat w sześciu 
położonych naprzeciwko bateryach, oraz do­
daje, że Aleksandrya pali się jeszcze i że 
kedyw znajduje się w bezpieczeństwie w pa­
łacu strzeżonym przez 700 żołnierzy mary- 
ki angielskiej. Doniesienia te potwierdzają i 
uzupełniają szczegółami zamieszczone poni­
żej telegramy.

Po zamknięciu dziennika nadeszło je ­
szcze kilka depesz odnoszących się do spra­
wy egipskiej, a mianowicie telegram Stan­
dardu, wysłany onegdaj o godzinie 10 rano 
z Aleksandryi, donoszący, że miasto pali się 
jeszcze, a z odległości widać bandy rabują­
cych morderców. Za miastem 9000 wojska 
egipskiego zajmuje pozycye, do których^ ad­
m irał Seymour nakazał strzelać tak, żeby 
kule miasto przenosiły.

Inny telegram z Konstantynopola do­
nosi , że reprezentant Niemiec odebrał już 
instrukcye i k o n f e r  e n c y a  miała się ze­
brać zaraz wieczorem. 28 Francuzów po 
zostałych w Aleksandryi zdołało się ura­
tować.

Wreszcie telegram z Peterburga dono­
si, że r z ą d  r o s s y j s k i  mniej surowo za­
czyna się zapatrywać na postępowanie An­
glii. Journal de St. Peter sb. w nowym arty­
kule mówi w nieco przychylniejszy sposób 
o bombardowaniu Aleksandryi, ze względu, 
iż dyplomacya angielska zapewnia, że był 
to wyłącznie krok wojskowy, który w niczem 
nie osłabia wartości podpisu Anglii na pro­
tokole bezinteresowności. Lojalność rządu 
angielskiego jest tu rękojmią i zaciera n ie­
korzystne wrażenie zaszłego wypadku._

Korespondent N. fr. Pr. zapewnia, że 
na radzie ministrów odbytej w nocy z środy 
na czwartek r z ą d  a n g i e l s k i  p o s t a n o ­
w i ł  b e z z w ł o c z n ą  o k u p a c y ę  E g i p t u  
korpusem złożonym z 48000 ludzi, który ma 
być zebrany z Malty, Gibraltaru, Cypru i

L o iltly n , 14 lipca. Daily News 
d o n o s z ą  z A l e k s a n d r y i  pod 
dniem dzisiejszym przed południem, że 
pożar zbliża się do arabskiej i nad­
morskiej części miasta. Widać ludzi 
z zapalonemi pochodniami, którzy cho­
dzą po ulicach i podkładają ogień pod 
budynki. Obawiać się należy podo­
bnych okrucieństw w Kairze, gdy a r­
mia Arabiego-baszy tam przybędzie.

G e n e r a ł  W o l s e l e y  oczekiwa­
nym jest w sobotę w Port-Said.

A d m i r a ł  H a s k i n s  przeniósł 
flagę admiralską na okręt Penelope i 
udaje się do Port Said i do Ismaili.

L o n d y n , 14 lipca. Do biura Reu­
tera donoszą z Aleksandryi, dziś o go­
dzinie w pół do dziesiątej rano, że 
w y s a d z o n o  n a  l ą d  k i l k a  a r m a t  
p o l o w y c h  i o d d z i a ł  ż o ł n i e r z y  
m a r y n a r k i .

Jeszcze przed wylądowaniem p a- 
ł a c  R a s - e l - T i n  z o s t a ł  p r z e z  
k r a j o w c ó w  z r a b o w a n y .

L i c z b ę E g i p c y a n  z a b i t y c h  
podczas bombardowania podają na 
2000. Wybuch prochu w jednym  z for­
tów zniszczył prawie zupełnie jeden 
batalion egipski.

L o n d y n , 14 lipca. Do Daily Neius 
donoszą z Konstantynopola, że ko n -  
f e r e n c y a  zbierze się dzisiaj i po 
posiedzeniu zawezwie Portę do przy­
wrócenia porządku w Egipcie. Gdyby 
Porta odmawiała albo wahała się, 
konferencya wezwie Anglię i Francyę, 
aby wysadziły na ląd mieszany korpus 
wojska, celem przywrócenia władzy 
kedywa i zaprowadzenia porządku.

Londyn, 14 lipca. Times dono- 
szą, że lord Granville polecił lordowi 
Dufferinowi, aby zawiadomił sułtana, 
że o p e r a c y a  f l o t y  w A l e k s a n ­
d r y i  jest skończona. Lord Dufferin 
ma prosić Portę, aby natychmiast zde­
cydowała się na wysyłkę wojsk tu­
reckich. W razie odmowy Dufferin za­
wiadomi konferencyę, że Anglia przy­
gotowuje się do podjęcia tego zada­
nia, pragnęłaby jednakże współdziała­
nia któregokolwiek innego mocarstwa.

Londyn, 14 lipca. Wszystkie 
dzienniki poranne żądają szybkiego 
ś c i g a n i a  i r o z p r o s z e n i a  a r m i i  
A r a b i e g o  b a s z y .  Słychać, że Arabi 
okopuje się pod Kes-el-Dewar o go­
dzinę drogi od Aleksandryi.

Berlin, 14go lipca. Z powodu 
przed wczoraj szego o ś w i a d c z e n i a  
D i l k e g o  w I z b i e  n i ż s z e j  angiel­
skiej, że Niemcy i Austrya są dotąd 
jedynemi mocarstwami, które bombar­
dowanie uznały uprawnionem, Post 
pisze, że Anglia nie czyniła żadnego 
zapytania u rządu niemieckiego, rząd 
ten zatem nie m iał sposobności do 
wyrażenia swojej opinii.

Londyn, 14 lipca. Według de­
peszy Lloyda z Port-Said, wysłanej 
dzisiaj o godz. 12 min. 40 po połu­
dniu, z a b r o n i o n o  o k r ę t o m  p rz e ­
p ł y w a ć  k a n a ł e m  s u e z k i m .

Londyn, 14 lipca. Do biura Reu­
tera donoszą z Aleksandryi pod datą 
dzisiejszą o godzinie 4 po południu, że 
a r t y l e r z y ś c i  m a r y n a r k i  m o r ­
s k i e j  z a j ę l i  f o r t  N a p o l e o n  przed 
południem.

Jacht Mahrousse przygotowanym 
jest na p r z y j ę c i e  k e d y w a .

Flota otrzymała rozkaz n i e u- 
s z k a d z a n i a  d a l e j  f o r t ó w ,  z wy­
jątkiem wypadku prowokacyi.

E s k a d r a  a m e r y k a ń s k a  po­
wróciła do portu wewnętrznego.

Londyn, 14 lipca. Na posiedze­
niu Izby niższej reprezentant rządu 
oświadczył, iż konsul angielski Car-

wright telegrafował dzisiaj rano, iż 
ke d y w p o w ró c ił  do A le k sa n d ry i 
wczoraj po południu, przekonawszy się 
o lojalności pozostawionych przez Ara- 
biego-baszę dla jego straży żołnierzy, 
gwardyi i kawaleryi.

K e d y w  p o w o ł a ł  do s i e b i e  
S z e r y f  a - b a s z ę  i zamierza powołać 
innych baszów, ażeby starali się przy­
wrócić porządek w mieście i kraju.

Podsekretarz wydz. wojny Camp- 
bell-Bannerman zawiadomił Izbę, że 
oficerowie naczelni w Port-Said TSue- 
zie zostali upoważnieni do używania 
łodzi kanonierskich do eskortowania 
ojkrętów a n g ie ls k ic h  p rz e b y w a ją ­
cych  k a n a ł  su ezk i. Okręt Glantyon(?) 
przepłynął kanał. Wieść o rozbiciu i 
zrabowaniu tego okrętu jest bezza­
sadną.

Dilke zakomunikował Izbie donie­
sienie telegraficzne C arw righ ta , że 
wojska angielskie usiłują rozproszyć 
pospólstwo. A ra b i-b a s z a  u c ie k ł ło­
dzią kanałem Mahmudie. Obecne miej­
sce jego pobytu jest niewiadome. Zda­
je się, że wydał swoim wojskom roz­
kaz rozproszenia się. Cartwright wspo­
mina o kilku osobach zabitych, ale 
nie mówi o m o r d o w a n i u  E u ro p e j­
czyków  na większą skalę.

Londyn, 14 lipca. Biuro Reute­
ra otrzymuje z Aleksandryi pod dniem 
dzisiejszym o godz. 5 po połud. tele­
gram donoszący, że A l e k s a n d r y a  
j e s t  z u p e ł n i e  z r u j n o w a n a .  Spu­
stoszenia niepodobne do opisania. Kon­
sulat francuski zamieniony w kupę 
gruzów, wszystkie główne ulice zra­
bowane, w płomieniach. Dwie trzecie 
części wojsk egipskich dezerterowało 
w czasie bombardowania. Arabi cofnął 
się z pozostałą częścią, która szła za 
nim niechętnie, do Kes el-Dewar pierw­
szej stacyi kolei, prowadzącej do Kai­
ru. K e d y w  o m a ł o  n i e  z o s t a ł  
z a m o r d o w a n y .  Arabi-basza wysłał 
Tulba-beja z kawaleryą i piechotą z 
rozkazem otoczenia pałacu Ramlen. 
Pewna liczba żołnierzy wpadła do 
apartamentów kedywa, mówiąc, ze 
mają rozkaz go zabić. Po długich 
układach udało się pozyskać 500 żoł­
nierzy, którzy odprowadzili kedywa do 
Ras-el-Tin, gdzie go przyjęli żołnierze 
marynarki angielskiej, których wojsko 
egipskie zaczepić nie śmiało. Admirał 
Seymour, Colvin i Konsul angielski od- 
wiedzilipotemkedywa. Mahmud basza i 
inni ministrowie, z wyjątkiem Arabie­
go, złożyli mu także uszanowanie. Od­
dział żołnierzy m arynarki przeciągał 
przez miasto i rozstrzelał kilku schwy­
tanych na uczynku maroderów.

Paryż, 14 lipca. Obchód u r o ­
c z y s t o ś c i  n a r o d o w e j  rozpoczął 
się. Na przeglądzie wojska znajdowały 
się niezliczone tłumy publiczności. 
Prezydenta Grevy powitano okrzykiem 

niech żyje republika", ewolucje woj­
ska a szczególnie artyleryi, strzelców 
i pompierów oklaskiwano. Nie było 
żadnego zajścia. Pogoda piękna. Mia­
sto nadzwyczaj ożywione.

Petersburg, 14 lipca. Z powodu 
jarm arku w Niżnym Nowogrodzie o- 
głoszonym został s t a n  z a o s t r z o n e j  
o b r o n y  w tem mieście oraz w Ba- 
lachna i Semenowie na czas od IB 
b. m. do 22 września.

Kolonia, 15 lipca. (Teleg. pryw.) 
Z rozkazu carskiego w. ks. M ik o ła j 
M ik o ła jew icz  z powodu nadwerężo­
nych stosunków majątkowych oddany 
został pod kuratelę. W. książę pobie­
rać będzie 7,000 rsr. miesięcznie, a 
nadto "otrzyma mieszkanie, powóz, ko­
nie, opał i światło. Długów jego na 
przyszłość car płacić nie będzie.

Paryż, 15 lipca. U ro c z y s to ś ć  
n a ro d o w a  tutaj i na prowincyi wy­
padła bardzo świetnie. Porządek pa­
nował najzupełniejszy.

Konstantynopol, 15-ego lipca. 
C z w a r t k o w a  r a d a  m i n i s t r ó w  
postanowiła przedsięwziąć wszystko co

tylko jest mozeonem aia pokojowego 
rozwiązania sprawy egipskiej, gdyby 
się to jednak nie udało, Porta będzie 
interwenjowała wojskowo.

Londyn, 15 lipca. Według wie­
ści poręczonej B r  i g h t podał się do 
demisyi.

Londyn, 15 lipca. {Tel. pryw ) 
P r a s a  p r o w i n c y a l n a  okazuje 
wielkie niezadowolenie. Liberalni są 
oburzeni, że lord Seymour nie miał 
wojsk potrzebnych do wylądowania, 
gdyż przez wylądowanie podczas ka­
nonady mógłby był ocalić życie i mie­
nie wielu osób.

Wielkie k o n s e r w a t y w n e  zg ro ­
ma d z e n i e  l u d o w e  w Liwerpoolu 
oskarża rząd, że spowodował kata­
strofę i zawinił brakiem potrzebnej 
w swoim czasie energii.

Globe spodziewa się u p a d k u  
g a b i n e t u  najpóźniej na październi­
kowej sesyi parlamentu.

W liczbie z a m o r d o w a n y c h  
w A l e k s a n d r y i  E u r o p e j c z y k ó w  
miało się znajdować wielu p o d d a ­
n y c h  a u s t r y a  ck i ch.  W chwili 
rozpoczęcia bombardowania pomimo 
wezwań i przestróg konsulatu gene­
ralnego austryackiego pozostało w mie­
ście przeszło 200 obywateli austrya- 
ckich.

Aleksandrya, 14 lipca godzina 
10 wieczorem. Wszystkie d z i e l n i c e  
m i a s t a  s t r z e ż o n e  s ą t e r a z p r z e z  
ż o ł n i e r z y  m a r y n a r k i  a n g i e l ­
s k i e j ,  którzy mają polecone roz­
brajać żołnierzy a do rabujących 
strzelać. Ludność wezwano dô  po­
wrotu.

O k r ę t y  Penelope i Aleksandra od­
płynęły do Port Said.

P o ż a r y  szerzą się dalej.
W K a i r z e  panuje porządek.

Telegrafowany kurs wiedeński*
W i e d e ń ,  14go lipca 1882 godzina 1, na 45. 

Bosy kredytowe 176'25, Węg. akeye kredyt. 315 75, 
Akeye anglo-austr. 122 25, Akcye banku Union 123—. 
Akcye kolei Karola Ludwika 317'—, Akeye kolei 
północnej 269-75, Akeye kolei południowej 133 25, 
Afccye kolei Alfóiti 173 50. Akeye kolei Elżbiety 
214'— , Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 171'—, 
Akeye kok i węg. północno-wschodniej 164-50, Wie­
deńskie losy 125 50 Akeye koisi Rudolfa —■—, Akeye 
kolei Albrechta — , W ęgierskie obligaeye państw, 
w złocie 9 6 — , Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne 
99 50. Losy regulacyi Cissy 110 80, Losy tureckie 
24-75, Węgierska renta 120'— Akeye banku związ­
kowego 113'—, Akeye banku obrotowego — •— , Ab. 
aye kolei węgiersko-galieyjskiej — , Akeye kolej
państwowej — , Rubel papierowy 1.198/, ' Węgier­
skie iosy 118 75. Marka niemiecka —•—. Usposobie­
nie spokojne.

W i e d e ń ,  14go lipca 1882, godź. 6 m. —, 
Akeye kredytowe —•— , Anglo-Austr. — •—, Akeye 
banku Union — '—. Kolej Karola Lud. — . Po­
łudniowa —■— , Renta papierowa —•—, Galicyjskie 
listy zastawne — '— , Galicyjskie obligaeye indemni- 
zaeyjne — '— , Galicyjski bank rustykalny 102'20, Losy 
a .roku 1860 —'—, Napoleondor —•— Rubei papie­
rowy — '—. Usposobienie —.

W ie d e ń , 15 lipca 1883, godz. 10 min. 40. 
Akeye kredytowe 320'80, Angio-Austryaekie 122.50, 
Unionbank 123.50, Kolej Karola Ludwika 31775, P o ­
łudniowa 134 25, Renta papierowa — ■—, Galicyjskie 
listy zastawne — , Galicyjskie obligaeye indemni- 
z&eyjne — , Galicyjski bank rustykalny — , Losy 
o r. 1860 — . Napoleondor 9 58% , Rubel papier. 
—'— Usposobienie pomys'lne.

T eleg ram y zbożow e z d. 14 lipea. W ie- 
op ń : Pszenica za 100 kilogr 12,25 do 12 50 zł., żyto 
■—1’— do — zł. ,  jęczmień —•— do —•— zł», ku- 
kurudza — — do —.— zł., owies —■— do — — zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 32 75 do 33 — zł, 
B u d a - P e s z t ;  Pszenica 100kilogr. (na jesień) 10'03 
do 30.07 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —•— do 
14'50 zł. — B e r l i n :  Pszenica żółta (namaj czerwiec 
211.— m., żyto —-— m., spirytus 48 50 m., olej rze­
pakowy 59 50 cn., — S z c z e c i n -  Pszenica —■__
rzepik — . — P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 62'50 fr. 
olej rzepakowy 75-00 fr., spirytus — fr. — W r  c- 
e ł a w :  Pszenica — , żyto ---- - ,  owies  . , spi­
rytus kukurudza —— . K o l o n i a  : Psze­
nica- .

Odpowiedzialny redaktor-. Władysław Łoziński*

D o  K r a k o w a :  o godz. 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min.

33 rano (pociąg osobowy); o godz, 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

D o  C ie e r u io w ie c :  o godz. 6 min. 10 re.
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).
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S p o strz e ż e n i?  m e te o ro lo g ic z n e
z dnia 15 lipca .1882 o godzinie 7 rano.
Barometr 702.67miu. przy temp. 0"C. Psychro- 

rnetr suchy 16.6 C, Psychrometr wilgotny 15.7°C. 
i  rężnose pary 12.7,mm. Wilgod 91%. Zachmurzenie 
10. Wiatr E l  Ozou 8

Temperatura powietrza 13.3 ° R.
Brometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 728.17m

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 15 lipca 1882 r.
H o te l G eo rg e ’ a

Pp. K Małachowski z Podola. A Trzecieski 
z Polanki. L. Rabus z Wołoczysk. S. br, Żół­
towski z Poznania. M. hr. Żółtowski z Pozna­
nia J. Pietrowitch Manouko z Łucka. M. Te- 
plaków z Rossyi. Dr. W. Brodziak z Kr. Huty.

H o te l W a rsz a w sk i.
Pp. A. Waligórki z Przemyślan. L Link 

z Komarna. S. Gostyński z Żółkwi.
H o te l A n g ie lsk i.

Pp. K Mochnacki z Zab.reża. J. Mrozo- 
wicki z Bednarówki Z. Smalawski z Winnik. 
A Zajączkowski z Przemyśla. M Grabowski z 
Tarnowa. R. Ujejski z Pawłowa Dr. J. Majer 
z Krakowa.

O d je c k a li ze  L w ow a.
Pp Dr. M. Kruszewski do Kazania. E. 

Oczosalski do Rusiatycza E. Mańkowski n a . 
Wołyń W. Górski do Kaszyc. A. hr. Piniński 
do Krakowa. T. Jaworski do Komarna K. Po­
tworowski do Ohorostkowa S Kotowski do Rudy.

Dom komisowy
i

s iie iły cy jn y .

A n g u s t  S c ł i e l l e n b e r g  j
w e  L W O W I E

Dom bankowy

KANTOR W YM IANY.
Polecenia z prowincyi bez odliczenia prowizyi.

Źródło Arcyksiężny StifamL
S Z C Z A W  K IŁ O  A  D O R F S f i l .

Najczystszy i najobfitszy szczaw alkaliczny, 
najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, szcze­
gólnie wypróbowana woda lecząca przeciwko 
katarom organów oddechowych i chorobom tra­

wienia i pęcherza. — Do nabycia u W . Map 
szałkiewioza i we wszystkich handlach wód 
mineralnych. — Przedsiębiorstwo wód mineral­
nych Kahl i Sp. w Krondorfie pod Karlsbadem.

C. K. UPRZYW. GALICYJSKI 
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY

s p r z e d a j  e
p o  k u r s i e  d z ie n n y m ,

5°j0 Listy hipoteczne i 
5°|0 Premiowane Listy hipo­

teczne.
Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów dnia 14 lipea 1882.

1 . A k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł.j m. k. ®| 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie po 200 zł. w. a. K 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2 . L i s t .  za st. za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

» * Pr - w- a- _ .
„  „  5 pr. okresowe «■

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 41% l.[ .3
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

„ „  5 pr. w. a.
„ ,. „ 5 pr. w. a. wy-
losowalne z 10 pr. premią . . 5

liisty dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a „ 
„ „  „  5pr. w .a .A

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 .  O b l i g i  za 100 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gai. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proe. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

3 .  L o s y  miasta Krakowa . .
, „  Stanisławowa .

3 .  M o n e t y .
Dukat h o l e n d e r s k i ......................
Dukat c e s a r s k i ...........................
Napoleondor
P o ł i m p e r y a ł .................................
Kubel rossyjski srebrny . . .

„  „  papierowy . . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ................................................
Kil' onv w erekrzr .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. et.

316 25 
170 — 
304 -  
247 —

99 8-5 
91 75 
99 85 
87 — 

101 90 
99 —

100 80 
101 50 
95 —

319 50 
173 50 
309 — 
252 —

100 85 
93 60

100 85 
88 25

102 90 
100 —

101 80
103 -  
96 —

99 25 100 25

100 ___ 101 50
101 — 102 50

19 ___ 21 ,

23 50 25 50

5 58 5 68
5 59 5 70
9 53 9 63
9 82 9 92
1 52 1 62

i 1&% 1 20%
58 65 59 40

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 12 lipea 1882.

1. D łn g  p a ń stw a , płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot,

m aj-listopad .............................................76.85
lu ty -sierp ień .....................................  76 85

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e ................................ 77.65
kw ieeień-październik ......................77.65

Losy

77 .— 
77.—

77.80
77.80

z roku 1854 po 250 zł. m. k. . 119.75 120.75 
„ „ 1860 po 50C zł. w. a. 5 pr. 130.80 131.30
„ „  1860 po 100 zł. 5 pr. , 136.— 136.50

„ 1864 po 100 zł. . . . 172.25 172.75
„ „  186.4 po 50 zł. . . .  171.— 172 —

Renty Com. po 42 l i r  austr. . . . 34.— 35.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 p r e .......................................  147.— 147.75
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. —.— — .— 
Renta papierowa 5°/0 z r. 1881 . . 92.75 92.90
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 94 85 95.—
2 . O bligacy©  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

C z e e h ......................................................  108.50 — .—
B u k o w in y ................................................  99. -  100.—
G a lie y i......................................................  99.25 100.—
Niższej Austryi . . . . . .  105,50 107.—
Siedmiogrodu . . . .  . . .  97.75 98.25
Węgier . . ...................................... 98 2-5 98.75

3 . A  k  © y ©.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit zł. 120 121.40 121 70 
Inst. kred. dia handlu po 160 zł. . 316 75 317. -  
Niźszo-austr. tow. eskomt. po -500 zł. 865.— 870.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal.bank d.han. iprz. a200zł.wpł.40pr. — —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . —.— —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r .............................. , — .— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 824.— 826.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —. — —
Aust.Tow.żeglugi par.dun.po 500 zł. na. 562.— 563. — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 213.50 214.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kole.i po 1000 złr. m. k. 269 >.—2695 —

płacą żądają
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 315.50 316.—
Lwow.-Ozern. kolej po 200 zł wa. w sr. 170.50 171.50
Tow. kol. żel państw, po 200 zł. m. k. 328.— 328.50
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 133.50 134.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 160 75 161.50

4 . L isty  za sta w n e  losowane

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 101.50 102.—
,  „ „ „ premiowe po 3°/0 100.— 100.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 101.— 102.— 
„ ,  „ „ w 201. 7pr. 1 0 5 . -  106.—
n _ 2  u n W  361. 5%pr. —.— —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. 92.— 93.— 
„ „ „ „ po 5 proet. . 100.20 100.70

i) » n P° 5 proct. w
37 latach zw ro tn e ...........................  100.20 100.70

Gai. banku hip. po 6 proc. . . . 102 25 102.75 
Gai. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . . 102.20 102.60
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 101.05 101.20
Węg. Tow. ziem. akc. po 5% proc. —.— —. —

„ Zakł. kr. ziems. po 5% proc. 101.50 102.25

5 . O bligacy©  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 96 — 96.50
Tow. kol. żel. Preszćw-Tarnów (w. cz.j

a 300 zł. 5 proe. w srebrze 94.75 9 5 . -
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 105.50 —.—

„ „ po 100 zł. w. a. . . 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r

101.75 —.—
1881

101—po 4% p r................................. . 100.80
Kol. Lwow.-Czer.-Ja3s. III. emis, a 300

złr. 5 proc w srebrze z r. 1865 94.75 95.25
z r. 1867 100.50 - .  —
z r. 1868 98 — 98.50
z r. 1872 96 50 97,—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 94.30 94.50

O. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarego po 40 zł. m. k.........................
Tow . żner i sr. na D u n n in  no lOOzł.m k.

176 25 176.75 
40.75 41.75

płacą żądają
Kegleyieha po 10 zł. m. k . . . .  17.50 —
Losy miasta K r a k o w a ...... 20 — 20.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 39-25 40.25
Palflego po 40 zł. m. k........  38.75 89 25
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 20.50 21.—
Salma po 40 zł. m. k............  54.25 64 75
Si. Genois po 40 zł. m. k. . . 46.25 46.75
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 24.50 25 50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 127.— 127 50

„ „ po 50 zł. w. a. . . —.— 63 25
W aldsteina po 20 zł. m. k. . . .  30.75 31 25
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 39.50 40.—

7 . W e k sle  (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —.____
Berlin za 100 mark w. p. n. . . —.— ---------
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . —.— —
Londyn za 10 ft. szt.............................  120 80 121.__
Paryż za 100 fr................................. 47,95.— 48 —.—

K u r s  s ło ta .
Dukat cesarski men....................... 5.69.— 5.71.—

„ pełnej w a g i .....................  5.67.— 5.69.—
K o r o n a ...........................................—.—.— —.—.—
2 0-franków ka................................  9.-58.50 9.59.—
Rossyjski im p e ry a ł ...................... 9.87.— 9 89 —
Talar zw iązkow y..................... .....  —.— .— —
S r e b r o ........................................... —.—.— —.-------

Z lw o w s k ie j Iz b y  handlo w e j i p rze m y s ło w o ].
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 14 lipea 1882 zł. ct.
Jednolity dług państwa w banknotach . 77 ____

w srebrze . . 77 80
Renta w złocie . . . .  . . . . 94 90
Losy pożyczki z r. 1860 ...................... 131 25
Akcye banku austro-węgierski ego . . 824 ____

„ „ k redy tow ego ...................... 317 25
Londyn ...................................................... 120 80
Srebro ........................................................... ___ —

N apoleondor.................................................
Dukat cesarski men. . . .  . . .

9 58 V
5 69

100 marek nieinirckiob 59

Upadłości.
L. 416. (4847)

Niniejszem zawiadamiam wszystkich 
wierzycieli upadłości firmy handlowej J ó ­
zefa Kodrębskiego spadkobierców i spółki 
Karola Bielańskiego i spadkobierców Józefa 
Kodrębskiego, że do zbadania zatwierdzenia 
lub uwątpliwienia rachunków przez Dr. Bro- 
dackiego z zawiadywania upadłych majątków 
przedłożonych dokonauia likwidacyi do do­
datkowo zgłoszonych wierzytelności uchwalenia 
sposobu dalszego spieniężenia najątku i u s ta ­
lenia obliczonego wynagrodzenia dla zawia­
dowcy termin na dzień 3 sierpnia 1882 9 
godz. przedpoł. wyznaczonym zostaje i że 
im wolno znajdywać się na tern termininie 
i uczynić stosowne uwagi.

Zaleszczyki dnia 10 lipca 1882 
Michał Klusik 

c. k. sędzia powiatu 
jako komisarz konkursowy

Konkursa.
L. 12712 (4853 1 —3)

Na posadę e. k. pocztmistrza w Pod- 
hajcach za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 600 zł. z roeznrmi poborami 
płacy 600 zł., ryczałtu kancelaryjnego 
120 zł. zasiłku na manipulację 300 zł. da­
lej poboru systemizowanyeh należytości za a- 
eraryalne jazdy pocztowe i ryczałtu za przy 
przążki rocznych 100 zł. nakoniec ryczałtu 
w kwocie 750 zł. za codzienną jazdę posłań- 
czą do Złotnik i nu powrót

Podania należy wnieść do czterech ty­
godni w c. k. Dyrekcji poczt we Lwowie 

Lwów dnia 12 lipca 1882.

L. 765/R.S.O. (4854 1 - 3 )
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzeuia następujących posad nau­
czycielskich :

I. w powiecie Samborskim:
A. Przy szkołach dwuklasowych posady 

młodszych nauczycieli:
1) na przedmieściu Samborskim w Po­

wodowej z płacą 360 zł. w. a.
2) . na przedmieści Samborskim w Dol­

nej z płacą 360 zł w. a.
3) w Biskowicach z płacą 240 zł. w. a.
4) Gzukwi z płacą 200 zł. w. a.

B Przy szkołach 1 klasowych etatowych

z płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem: 
1) w Bilinie, 2) Brześcianach, 3) Byli- 

each, 4) Olszaniku, 5) Rakowie, 6) Rajtara- 
wierch, 7) S.elcu, 8j Wykotach.
O. Przy szkołach filialnych z płacą 250 zł. 

i wolnem pomieszkaniem
1) w Bykowie, 2) Ozerchawie, 3) Hu- 

mieńcu, 4) Rogoźnie, 5) Torhanowicacb, 
6) Zarajsku.

II. w powiecie Starom iejskim :
A. Przy szkołach jednoklasowych etatowych 

z płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem:
1) w Biliczu, 2) Błozwi, 3) Strzelbicach

4) Straszewicach
B. Przy szkole filialnej z płacą 250 zł. w. a. 

i wolnem pomieszkaniem w Ko.iiowie.
Kandydaci i kandydatki ubiegający się 

o te posady, a na etat dotychczas nie prze­
niesieni mają wnieść prośby swe należycie 
udokumentowane z wykazem służby przede- 
tatowej i płacy za ten czas pobranej a po­
twierdzone przez dotyczące Zwierzchności 
gminne za pośrednictwem odnośnych władz 
szkolnych do tutejszej Rady szkolnej okręgo­
wej najpóźniej do końra sierpnia b. r.

Z c. k. Rsdy szkolnej okręgowej 
w Samborze dnia 12 lipca 1882.

Licytacye.
L. 2100. (4846 1— 3)

0. k sąd powiatowy w Turc-e zawia­
damia niniejszem, iż na zaspokojenie pre- 
teusyi Berischa Katz cessyonaryusza A nto­
niego Gilowskiego przeciw masie spadkowej 
po ś. p. Mykicie Was pto 43 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
26 lipca, 25 sierpnia i 26 września 1882, 
każdym razem o godzinie 11 przed połu­
dniem egzekucyjna sprzedaż realności pod n. 
35 w Lipiu położonej z tern, iż na pierw­
szych d óch terminach takowa tylko za lub 
wyżej ceny szacunkowej, zaś na trzecim tak­
że poniżej tej sprzedaną będzie.

Oaua wywołania 300 z ł ,  wadyum 30 
zł. Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół zastawniczego opisania i oszacowa­
nia można w registraturze tutejszego sądu 
przejrzeć.

Z c k. Sądu powiatowego.
Turka dnia 10 maja 1882.

teusyi Jzkóba Horchitz w kwocie 400 zł. z 
pu. mniej uiszczonych już 200 zł. połowa 
realności Kramuicy pod 1 s. 31 i 45 w Zba­
rażu, według Dom. Tom VI pag. 1J0 n. 7 
haer. i Dom. Tom. II pag. 422 nr. 4 haer. 
Karola Wysockiego w łasnej, na 400 zł są­
downie oszacowanej

Cena wywołania wynosi 400 zł., zakład 
20 zł. Przy powyższych dwóch terminach 
może nastąpić sprzedaż tylko wyżej ceny wy­
wołania lub przynajmniej za tę cenę, a na 
wypadek nieosiągnięcia tej ceny wzywa się 
wszystkich interesowanych wierzycieli hipo­
tecznych do jawienia się w tutejszym sądzie 
w dniu 30 sierpni* 1882 o godzinie 10 rano 
z oznajmieniem, że niejawiący się za zga­
dzających się z większością głosów jawią­
cych się wierzycieli uważani będą. Resztę 
warunków licytacyi, akt oszacowania i doty­
czące wyciągi hipoteczne wolno przejrzeć w 
tutejszym sądzie.

Dla wierzycieli, którzyby na sprzedać 
się mającej połowie realności po dniu 15 sty­
cznia 1879 hipotekę uzyskali, i którymby u- 
chwałę dotyczącą tej sprzedaży wcale nie al­
bo nienależycie doręczono ustanowiony jest 
kuratorem c. k. notaryusz Leopold Kukawski 
w Zbarażu.

C. k Sąd powiatowy.
Zbaraż dnia 21 mar a 1882.

wedta karty własn. 1. p. 1 Jana Grzebienia 
w łasnej, w dniach 20 lipca, 24 sierpnia i 
28 wrześ ia 1882 o godzinie 10 rano. Cena 
wywołania 660 zł., wadyum 66 zł Kurato­
rem niewiadomych wierzycieli ustanowiony 
Ludwik Swierczyński w Sanoku. Warunki 
do przejrzenia w sądzie

Sanok dnia 25 maja 1882.

i . 5174 (4848 1— 3)
W dniach 20 lipca i 24 surpnia 1882 

zawsze o godzinie 10 rano sprzedaną będzie 
w tutejszym sądzie w drodze egzekucyi pre-

L. 861. (4849 1 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Sanoku ogła­

sza, że na zaspokojenie wierayteiaości Her- 
scha Izaaka Hochdorfa i Chaima l.óffla prze­
ciw Jędrzejowi S.batowi o 190 zł. a. w. od­
będzie się w tutejszym sądzie publiczna sprze­
daż realności pod 1. k. 41 w Liszny Jędrzeja 
Sabata własnej, wodle protokołu rezolucją z 
30 czerwca 1881 do 1. 3326 do wiadomości 
przyjętego, zastawniczo opisanej, w dniach 
20 "lipca, 24 sierpnia i 31 września 1882 
zawsze o godzinie 10 rano. Cena wywołania 
890 zł., wadyum 89 zł. Kuratorem niew ia­
domych wierzycieli ustanowiony jest Ludwik 
Swierczyński w Sanoku. Bliższe warunki do 
przejrzenia w sądzie.

Sanok dnia 25 marca 1882.

L. 1686 (4850 1 - 3 )
C. k: sąd powiatowy w Sanoku ogłasza, 

że na zaspokojenie wierzytelności Hersza Iza­
aka Hochdorfa przeciw Janowi Grzebieniowi
0 25 zł. a. w. odbędzie się w gmachu sądo- 
wem w Sanoku publiczna sprzedaż realności
1 kons. nieoznaczonej w Pisarowcach poło­
żonej , wykazem hipotecznym 1. 15 objętej,

L. 2517. (4851 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Sanoku ogłasza, 

że w sądzie tutejszym odbędzie się publi­
czna przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
k. 91 w Sanoku położonej, wedle dom. tom. 
I pag. 182 n. 5 haer. dłużnika Wojciecha 
Bartkiewicza vłasnej, na rzeez c. k. uprzyw. 
galicyjsk. akeyjsego Banku hipotecznego we 
Lwowie. Do licytacji tej wyznaczono termi- 
na na 20 lipca, na 24 sierpnia i na 31 wrze­
śnia 1882 zawsze o godzinie 10 rano.

Cena wywołania wynosi 2311 zł., wa­
dyum 231 zł. R-sztę warunków, wyciąg ta­
bularny i akt oszacowania można przeglądnąć 
w tutejszym sądzie.

Sanok dnia 26 maja 1882.

31. 5427. (4858 1— 3)
2lm 17 Sluguft 1882 urn 10 Ul)r S3or* 

mittagS toiab IjtergeridjtJ BN. 2 ju r iperein* 
bringung ber burd) Abraham Rosenthal gegen 
Kssńka Dobrzańska Sofef, 2>antel 2 Śliant. 
unb Julianna Ozipke, ®anifl unb ©ba Wer- 
typoroch erfiegten gorberuttg per 435 fl. 5. 28.

nad) 2l6fd)lag non 62 fl. 50 fr. unb 
100 fl. ii SB. ejefutioe geilbietl)ung ber in 
Zuiesienie sub N 32 gelegenen bereits abae* 
fdjd^ten SHealitat, toeldje fant ©runbbndjSeut* 
iage N. 170 unb N. 160 ber Sataftralgemeinbe 
Zniesienie jtnei abgefonberte ©runbbudjsfiir* 
per bilbet unb ber ©djulbnerin Ksenia Dę­
bniańska (170) unb beti Gśfjeleuten Sofef, 
Sianie! 2 jRameu unb Julianna Czipka (160) 
eigentljnmlitf) geljórte, foinie ber bem ©djnlbner 
SDaniel unb ©oa Wertyporoch eigentl)unilid) 
geliorigen laut @runbbud)8einlagen N. 45 unb 
N. 46 ber ^ataftralgemeinbe Zniesienie gruct 
abgefonberte @runblmd)Sforper bilbenben, in 
Zniesienie sub N. 30 liegenben 9tealitat ab* 
geljaltcu.

g iir bie erite jRealitat (N. 32) betragt 
21u§rufśpreiS 1083 fl SSabium 54 fl. 15 fr. 
o. SB. fur bie gtneite (N. 30; 2lu§tufgpreis 
1190 fl SSabium 59 fl. 50 fr. ii. SB.

Ś)ie ubrtgen SijitationSbebingungen ftin* 
nen in ber l)g. fRegiftratur eingefeljen toerben.
38om f. f. ftabt. beleg. Sejirflgeridjte ©. II.

Bemberg 4 2Jiai 1882.
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Lioytacye.
L. 3983. (4794 2—3)

C. k. sąd powiatowy w Dobromilu ogła­
sza, że na zaspokojenie wierzytelności Michała 
Popiela przeciw Mojżeszowi In s w kwocie 
55 zł. v./ dniach 11 sierpnia, 15 września i 
13 października 1882 publiczna sprzedaż re­
alności pod 1. 305 w Dobromila położonej, 
każdym razem o godzinie 10 rano w kanee- 
laryi tut sądu z ceną wywołania 500 zł., a 
zakładem 500 zł. przeprowadzoną będzie; tyl­
ko na trzecim terminie nastąpi sprzedaż po­
niżej ceny szacunkowej lecz nie poniżej wy­
sokości długów hipotecznych. Nabywca obo­
wiązanym będzie połowę ceny kupna zaraz 
po lieytacyi złożyć. Resztę warunków wolno 
w tut sąd. registraturze przeglądnąć, kurato­
rem wierzycieli ustanowiono Antoniego Rich­
tera z Dobromila

0. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 22 czerwca 1882.

10 rano w biurze c. k. sędziego powiatowe­
go w Milówce.

Oena wywołania 333 złr. Wadyum 34 złr. 
Milówka 30 kwietnia 1882.

L. 1014. (4795 2 - 3 )
0 . k. sąd powiatowy w Łańcucie po­

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi Herseha Feldsteina w 
kwocie 300 zł. z pn. odbędzie się w dniach 
1 sierpnia i 5 września 1882 zawsze o 10 
godzinie rano w zabudowaniu sądowem p u ­
bliczna przymusowa sprzedaż:

a) połowy realności pod 1. k. 27 w Krze­
mienicy położonej, wykazem h pctecznym 1. 
286 objętej, a dłużnika Antoniego Ruszla 
własnej.

b) połowy realności pod 1. k. 20/70 w 
Krzemienicy położonej, wykazem hipot. 260 
objętej dłużniczki Katarzyny Ruszlowej własnej.

Przy pierwszych dwóch terminach sprze­
dane zostaną powyższe realności tylko wy­
żej c^ny szacunkowej, na przypadek zaś me- 
uzyskauia takowej wyznacza się celem ułoże­
nia lżejszych warunków licytacyjnych ter­
min na dzień 26 września 1882 o godzinie 
10 rano.j

Oena szacunkowa wymień onej pod a) 
połowy realności wynosi 2757 zł. 50 c t , wa­
dyum 275 zł. 75 c t , zaś cena szacunkowa 
połowy realności pod b) wynosi 1075 zł., 
wadyum 107 zł. 50 ct. a. w. Akty oszaco­
wania, tudzież resztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można w t. s. registraturze.

Łańcut, dnia 28 lutego 1882.

31. 2560. (4791 2—3)
23om f. f. Sejirfl'@erid)te in Lisko tutrb 

funbgeroaćfjt, bafj ant 14 Sluguft 1882 unt 11 
Uljr 93ormiitag§ int ©eridjtSgebaube in Lisko 
be|uf§ §ereinbrtngnng ber gorberungen be§ 
Abraham unb Jakob Penner pr. 222 fi. 70 
Ir., 50 fi, 21 fi., 2 fl. 92 fr., 3 fl, 15 f£., 3 ft. 
70 fr., 47 fl 37 fr. unb ber gorberung be§ 
Meilech Sternbach pr. 400 fl. fih®., bie eje= 
futibe geilbietljung ber ©umnte bon 13.400 fl. 
toelcf)e bent ©djulbner Łeib Hersch Tueh laut 
be§ beint f. f S3ejid§=©eridjte in Lutowiska 
am 23 SKobember 1876 5. 3 . 5322 gefdjtoffe* 
nen S3ergleicEje§ bon ben ©Ijeleuten August 
unb Kornelie Bar. Kunsberg-Langenstadt ge= 
bufjrt, abgefjalten toerben tttrb.

®er Slu§ruf§prei3 betragt 13.400 fl. ba§ 
SSabiunt 1340 fl.

2)ie u&rtgen 23ebingungen fonnen in ber 
Sftegifiratur eingefeJjen werben.

SSom f. f- 23ejirf§=®eridjte.
Lisko am 10 Suni 1882.

bowcu położonej, dłużnika Stefana Gordija 
wedle wykazu hipotecznego 1. 211 księgi 
głównej gminy Wierzbowiee własnej.

Oena szacunkowa wynosi 300 zł. wa­
dyum 30 zł.

Resztę warunków przejrzeć można w tu ­
tejszo-sądowej registraturze.

Kossów, 30 kwietnia 1882.

: L. 4101. (4781 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Kolbuszowie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności Mojżesza Yorstandiga w kwocie 129 
zł. z pn. połowa realności pod 1. k. 28 w 
Kolbuszowie położona Symeby Mantla wła- 

! sna ciała tabularnego nie stanowiąca w dniach: 
31 sierpnia, 2 października i 3 listopada 1882, 
każdym razem o godzinie 10 rano, przymu­
sowo sprzedaną zostauie.

Cena wywołania wynosi 4000 zł. w a ­
dyum 400 zł.

Bliższe warunki w registraturze tutej­
szego sądu przejrzeć można.

Kolbuszowa, dnia 3 lipea 1882.

L. 1295. (4815 2— 8)
C. k. sąd powiatowy w Pudhajcaeh po­

daje do publicznej wiadomośei, że celem za­
spokojenia sumy pożyczkowej 336 zł. 84 ct. 
odbędzie się na rzecz galicyjsk ego Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
tutejszym sądzie w trzech terminach dnia 
18 lipca, duia 22 sierpnia i dnia 19 wrze­
śnia 1882, każdym razem o godz 10 przed 
południem egzekucyjna licytacya realności 
dłużników Onufrego 1 Albiny Kuliezkowskieh 
pod 1 k. 257 subr. 80 w Hnilozu powiecie 
Podhajeckim położonej, niestanowiącej ciała 
hipotecznego. Cena wywołania wynosi 800 
zł., wadyum 80 zł. Protokół zastawniczego 
opisania i reszta warunków licytacyjnych mo­
gą być przejrzane w tutejszej registraturze. 

Podhajce dnia 30 kwietnia 1682.

L. 2267. " (4790 2— 3)
Na dniu 22 sierpnia, 20 września i 24 

października 1882, każdą raz a o godz. 10 
lano w zabudowaniu sądowem odbędzie się 
publ.czna sprzedaż realności pod Lk. 48 w 
Targowiskach z spadku po śp. Zofii Pelezar 
pochodzącej ciała hipotecznego nie stano wiącej.

Cena szacunkowa 110 złr. w a. wady­
um 11 złr. a. w. reszta warunków w regi­
straturze do przeglądu.

0 . k. sąd powiatowy.
Krosno, dnia 30 Marca 1882.

L. 567. (4807 2 - 3 )
Ogłasza się, że celem zaspokojenia preten­

syi c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we Lwowie przeciw Stefanowi 
Makar w kwocie 245 zł. a. w. z pn. odbę­
dzie się w dniach 25 sierpnia, 28 września 
i 27 października 1882, każdym razem o 10 
godzinie przed południem w tutejszym są­
dzie przymusowa licytacya realności pod 1. k. 
13 sub. rep. 29 w Jakimowie położonej, Ste­
fana Makar w wykazie hip. 1. 82 w cłości, 
a w wykazie hip. 1. 83 w jednej połowie w ła­
snej, a to na pierwszych dwóch terminach 
za cenę wywołania lub wyżej, na trzecim i 
niżej ceny wywołania.

Oena szacunkowa i wywołania 450 zł. 
w. a. Wadyum 45 zł. a. w. Bliższe warunki 
przejrzeć można w ts. registraturze.

O tern zawiadamia się chęć kupienia 
mających, oraz wszystkich innych wierzy­
cieli, którzyby po dniu wystawienia wyciągu 
tabularnego do tabuli weszli, lub którymby 
uchwała niniejsza z jakiego bądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, na ręce ustanowio­
nego kuratora Wincentego Unickiego i przez 
ogłoszenie.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Kamionka dnia 29 kwietnia 1882.

L. 611. (4814 2 - 3 )
0 . k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Tomasza Zemana i 
spólników 61 zł. w drodae egzekucyi przez 
publiczną licytacyę sprzedane będą 6 kawał­
ków gruntu w polanie Rębanica i Tarliczne w 
Nieledwi do dłużnika Stanisława Kurowskie­
go należące, w trzech terminach 25 lipea, 
24 sierpnia i 26 września 1882, każdym ra ­
zem o godzinie 10 rano w biurze c. k. sę ­
dziego powiatowego w Milówce. Cena wy­
wołania 200 z ł , wadyum 20 zł.

Milówka dnia 31 marca 1882.

L. 1264. (4813 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dębicy podaje 

do wiadomoś i, że celem zaspokojenia nale­
ży tości Maryauny Podlasek w kwocie 100 zł. 
a. w. z pn. cdbędzie się w doiach 22 sier­
pnia, 26 września i 24 października 1882, 
każdym raznm o godzinie 10 z rana egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż realności pod nk. 36 
w Korzeuiowie połażonej, wyk. hip. 1 60 
gm. Korzeniów objętej, małolet, Maryauny, 
Michała i Jana Podlasków, spadkobierców 
Kazimierza Podlaska własnej. Cena wywo­
łania 250 zł. a. w , wadyum 25 zł. a w.

0. k Sąd powiatowy.
Dębica dnia 20 maja 1882.

L. 8023. (4725 3— 3)
C. k. sąd obwodowy ogłasza, że na 

prośbę akcyjnego Banku hypcteeznego odbę­
dzie się licytacya majętności Oucyłów Wale- 
ryana Kęplicza w powiecie nadworniańskim 
położonej w jednym terminie dnia 21 wrze­
śnia 1882 w sądzie tutejszym w biurze II 
także niżej ceny szacunkowej.

Cena szacunkowa 12.706 zł wadyum 5%  
Stanisławów, 17 czerwca 1882.

L. 3310. T T  (4777 3 ~ 3)
Na zaspokojenie wierzytelności masy 

konkursowej Towarzystwa kredytowego miej­
skiego we Lwowie 150 zł. odbędzie się w tu­
tejszym sądzie: 18 sierpnia, 22 września i 
27 października 1882, każdym razem o go­
dzinie 10 rano licytacyjna sprzedaż realno­
ści dłużnika Franciszka Chyły własnej pod
1. 248 na głęboekim przedmieściu w Jaro ­
sławiu położonej.

Wadyum wynosi 10 pr. ceny wywoła­
nia 1650 zł.

Bliższe warunki akt detaksacyi i wy­
ciąg tabularny dostarczy registratura.

Z c. k sądu powiatowego 
Jarosław, 28 kwietnia 1882.

L. 3521. (4789 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy 900 złr. 
względnie 683 złr. 94 cnt. w. a zpn. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie na rzecz gali­
cyjskiego Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w dniach 14go sierpnia, 18go 
września i 23go paźdżiernika 1882, każdą 
razą o godzinie lOtej przedpołudniem egze­
kucyjna sprzedaż realności pod Nr. kons. 31 
w Majkowicach położonej, wykazem hipotecz ­
nym 1. 31 gminy Majkowice stare objętej, 
dłużnika Michała Schotta własnej.

Cena wywołania wynosi suma 2400 zł. 
wadyum 240 zł. w. a.

Wyciąg hipoteczny tudzież warunki li­
cytacyjne są w tut. sąd. registraturze do 
przejrzenia.

Bochnia, 31go maja 1882.

L. 887. (4793 2 - 3 )
O. k. powiatowy ogłasza, iż celem za­

spokojenia pretensyi Michała i Anny Wier- 
cigrochów 19 złr. 68 ct. w drodze egzeku­
cyi przez publiczną licytacyę sprzedaną bę­
dzie realność pod Nr. 62 w Rajczy położona 
do dłużnika Stanisława Hulbója należąca, w 
trzech terminach 28 lipca, 29 sierpnia i 12 
października 1882, każdego razu o godzinie

L. 11868. (4779 3 —3) _ 
C. k. sąd powiatowy w Kałuszu oznaj 

mia, iż na zaspokojenie pretensyi wekslowej 
Gitli Diny Winkler w kwocie 706 zł. a. w. 
z pn. w zabudowaniu sądowem przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 24 w Landestreu 
w Kałuskim powieeie położonej, do Konrada 
Kandel względnie tego spadkobierców nale­
żącej, ciała tabularnego niestanowiącej, na 
dniach 21 lipca, 21 sierpnia i 21 września 
1882 o godzinie 10 rano odbędzie się, że 
cena szacunków i i wywoławcza 1200 zł. 
a. w. wynosi, i że sprzedaż przy pierw­
szych dwóch terminach nie niżej ceny wy­
wołania, przy trzecim za jakąbądź cenę na­
stąpi. Wadyum wynosi 120 zł a. w. Resztę 
warunków, protokół zastawniczego opisania 
i oszacowania mogą być w sądzie przejrzane.

O. k. Sąd powiatowy.
Kałusz dnia 19 stycznia 1882.

L. 14323. (4688 3 - 3 )
O. k sąd krajowy w Krakowie podaje 

do publicznej wiadomości, iż w drodze eg­
zekucyi aktu notaryalnego z daty Kraków 
27 stycznia 1879 1. 15526, celem zaspoko­
jenia 4 raty z dn. 1 października 1880 
kwocie 1500 zł. w. a. ete. etc. z pn. do­
zwala 7-ię egzekucyjnej sprzedaży przez licy­
tacyę Zakładów fabrycznych w Tenczynku 
w powiecie Krzeszowickim położonych p. 
Franciszka Ksawerego Radziszewskiego wła 
snych, któ a w trzech terminach a miano­
wicie* 19 września, 17 października i 21 
listopada 1882, o godzinie 10 rano, na rzecz 
galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
w Krakowie się odbędzie.

Cenę wywołania stanowi suma 460.000 
zł. w. a. która przy przyznaniu pożyczki 
jako wartość hipoteki przyznaną została.

Każdy chęć kupienia mający złoży 
jako wadyum kwotę 25.000 ł  w. a. w go 
tówce lub papierach pupilarne bezpieczeń­
stwo mających wedle kursu giełdy wiedeń­
skiej poprzedzającego dzień lieytacyi, lecz 
n i : wyżej nominalnej wartoś; i.

Na pierwszych dwóch terminach spize- 
daż nie nastąpi poniżej ceny wywoławczej 
zaś na trzecim nie poniżej sumy wyrównu­
jącej wszystkim długom hipotecznym.

Wyciąg tabularny może być przejrzany 
w registratuize sądowej.

O czem się wszystkich wierzycili, a 
niewiadomych z nazwiska i miejsca pobytu 
do rąk kuratora adw. dra Sńachtowskiego 
z substytucyą adw. dra Markiewicza zawia­
damia.

Kraków, 2-3 czerwca 1882.

j L -  1769. ’ (4780 3 - 3 )
O. sąd powiatowy Kossowski zawiada- 

, mia, że w sprawi?? egzekucyjnej Wasyla Bo- 
wycza przeciw Stefanowi Gordijowi o 100 zł. 
w. a. z pn. przedsięwziętą zostanie zawsze 
o godzinie 9 przed południem w dniu: lOgo 
sierpnia, w dniu 7go września i w dniu 
12go października 1882, publiczna przymu­
sowa sprzedaż realności 1 k. 44 w Wierz-

L. 5013. (4679 3— 3)
O k sąd obwodowy w Tarnopolu wia­

domo czyn;, że w calu ściągnięcia rat amor­
tyzacyjnych 564 franków 12 cent. 46.875 
franków i resztującego kapitału pożyczko­
wego 1,386.675 franków 43 cent z pn. na 
rzecz c. k. uprz. ogólnego austr. zakładu 
kredytowego ziemskiego w Wiedniu, przy­
musowa publiczna sprzedaż do masy kon­
kursowej Gustawa hr. Bluehera Wahlstatt 
należących dóbr Horoszowa, Uście biskupie,

. Nowosiółka, Niwra, Zalesie, Młynówka, Pu- 
■ ste, Iwanie i Germakówka w trzech termi- 
‘ nach to jest dn ia : 22go września, 20go paź­

dziernika i 17go listopada 1882, każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w tu ­
tejszym sądzie odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi wypośrodkowa- 
| na wedle statutów e. k. uprzyw. ogóln. austr. 
i zakładu kredytowego ziemskiego wartość 
i 1,306.000 zł. w. a

Powyższe dobra na pierwszych dwóch 
; terminach nie niżej ceny wywołania, przy 

trzecim także niżej ceny wywołania, jednak 
nie niżej ceny minimalnej 800.000 zł w. a.

sprzedane będą. Wadyum wynosi 10 pr. 
ceny wywołania.

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć, 
można w registraturze tutejszego sądu.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
po wystawieniu wyciągów hipotecznych na 
wymienionych dobrach prawa zastawu uzy­
skali, lub którymby uchwała licytacyjna lub 
też późniejsza uchwała wcale nie, albo wcze­
śnie doręczoną być nie mogła, ustanowiono 
kuratorem adwokata dra Glogiera, a zastę­
pcą tegoż adwokata dra Schmidta.

Tarnopol, dnia 6go czerwca 1882.

Księgi gruntowe.
L. 8224. (4769 3—3)

0. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
podaje do wiadomości, że projekty nowej 
księgi hipotecznej górniczej dla następujących 
pól górniczych w c. k. Sądzie krajowym w 
Krakowie otwarte, od 2 kwietnia 1882 za 
księgi hipoteczne górnicze uważane, w urzę­
dzie hipotecznym sądu krajowego w Krako­
wie przeglądane być mogą.

1. dla pola górniczego „Gustaw“,
II. dla pola górniczego „Anna“,

każde o czterech miarach górniczych poje­
dynczych, na odkrycie poczynione na grun­
cie klasztornym Ojców Karmelitów, parcela 
klasztorna 909, w kole wyłączności górniczej 
Ech. 1. 923 z r. 1880 każde płaszczyznę po 
180 463.36 metrów7 kwadratowych obejmujące.

Od dnia 2 kwietnia 1882 wszelkie no­
we prawa, czy to własności, czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawo hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości nową księgą hi­
poteczną górniczą objętej, jedynie przez wpi­
sanie do tej księgi może być nabyte, ogra­
niczone, przeniesione lub wykreślone.

O. k. sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tej nowej* 
księgi nabytego, chcieli uzyskać jaką zmianę 
wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, czyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie przez sprostowanie 
oznaczenia nieruchomości lub połączenia ciał 
hipotecznych lub w jaki bądź inny sposób 
nastąpić miała.

b) wszystkich, którzyby już przed 0- 
twarciem tej nowej księgi hipotecznej nabyli 
do jakiej nieruchomości wpisanej w tę księ 
gę lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile te 
prawa jako do dawnego stanu biernego na­
leżące wpisane być mają, a już przy założe­
niu nowej księgi gruntownej tamże wpisane 
nie zostały, aby z te mi prawami zgłosili się 
do c k. Sądu krajowego w Krakowie najda­
lej do daia 17 sierpnia 1883 gdyż prawnym 
skutkiem zaniedbania lub uchybienia tego 
terminu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom 
które prawo hipoteczne na podstawie wpi­
sów, w nowej księdze hipotecznej zamie­
szczonych a niezaprzeczonych, w dobrej wie­
rze nabyły.

Ostrzega się że, term in na powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, an iteż w razie zaniedbania go, do 
pierwotnego stanu przywróconym, a od obo 
wiązku zgłoszenia się w tym terminie z po- 
mienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już było zapisane w dawniejsze księ­
gi hipoteczne w miejsce których nowa księ­
ga wstępuje, było wiadome z jakiej rezolucyi 
sądowej, lub jest przedmiotem dochodzenia 
w skutek podania lub skargi przed sąd 
wniesionej.

Kraków dnia 19 maja 1882.

L. 200/k.gr. (4835)
DniaJ20 lipca 1882 rozpoczną się dochi 

dzenia miejscowe celem założenia księgi grui 
towej dla gminy katastralnej „Pruchniszcze 
w okręgu gwoździeekiego sądu powiatowegi 

Interesowani mają się zgłaszać u kom; 
sarza hipotecznego na miejscu urzędującego 

C. k. komisya hipoteczna 
w Kołomyi 12 lipca 1882.

L. 4914. (4842)
Komisya hipoteczna zawiadamia, iż do­

chodzenia miejscowe celem założenia księgi 
hipotecznej dla gminy katastr. Węgliska dnia 
19 lipca 1882 w tejże gminie rozpocznie.

Każdy kto ma interes prawny w zbada­
niu stosunków posiadania, może się zgłosić 
i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub 
obrony swych praw za stosowne uzna. 

Łuńcut 12 lipca 1882.

L. 4455. (4845)
Komisya hipoteczna w Tarnobrzegu za­

wiadamia, że dochodzenia celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy Mokrzyszów roz­
pocznie dnia 1 sierpnia 1882.

Każdemu wolno się zgłosić i przyto­
czyć co dla ochrory swych praw za stoso­
wne uzna

Tarnobrzeg dnia 10 lipca 1882.

G azst*. L w o w sk a  N r, 1 6 0  a d n ia  15  lip e a  1 8 8 2 ,
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Rozmaite obwieszczenia.

L 9899. (4822 1— 8)
C. k. wyższy sąd krajowy lwowski po­

daje w myśl ustawy z dnia 25 lipca 1871
1. 96 Dz. p. p. do powszechnej wiadomości, 
że wskutek prośby Eisiga Hermana i Ruchli 
Herman z Kołomyi,

1) o utworzenie nowego ciała tabular­
nego dla części realności pod I. d 802 m. 
parc. budów. 216 w Kołomyi w tamtejszym 
powie.ie sądowym w tamtejszej gminie po­
datkowej położonej, składającej s ę  z gruntu 
6 sążni 3 stóp długości a 1 sążeń 3 stóp 
szerokości a zatem 9 sążni 4 stóp 6 cali 
kwadratowych objętości mającej, a graniczą­
cej na wschód do gruntu Dawida Griinsteina, 
na południe do gruntu Ela Hegera, na 
zachód do gruntu Abrahama Bartfelda a na 
północ do realności proszących pod 1. d. 34 
p b. 219 w Kołomyi położunej,

2) o przyłączente tego nowego ciała 
tabularnego do realności 1. k. 34 top. 31/39 
na imię prosząeyen zuntabulow anej; i

3) o zaintabulowanie proszących za 
właścicieli tego nowego ciała tabularnego 
a to : Eisiga Hermana w 3/4 częściach, a Ru 
chli Herman w '% części, c. k. sąd obwo­
dowy w Kołomyi projekt otworzyć się m a­
jącego ciała tabularnego wygotował, który to 
projekt w tymże e. k. sądzie obwodowym 
przejrzanym być może, a od dnia 1 sierpnia 
1882 za księgę gruntową uważanym będzie 
równie oznajmia się, że od tego dnia po 
cząwszy, nowe prawa własności, zastawu 
i inne prawa hipoteczne na wyż opisanej 
nieruchomości, jako nowe c ało tabularne, 
do księgi gruntowej wciągnąć się mającej 
tylko przez wpi3 do księgi hipotecznej na­
byte, ograniczone, na innych przeniesione 
i uchylone być mogą.

Równo.ześnie wzywa c. k. wyższy sąd 
krajowy wszystkich którzyby:

a) na zasadzie praw, przed dniem otwar­
cia tego nowego ciała tabularnego n a­
bytych domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiada­
nia, bez różnicy, czy zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
oznaczen a nieruchomości lub połącze­
nie ciał hipotecznych, czyli też w in­
ny sposób nastąpić ma;

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruehoomości 
tej, lub na jej częściach nabyli prawa 
zastawu, służebności lub inne prawa 
do wpisu hipotecznego przydatne, o ile 
prawa te jako należące do dawniejszego 
stanu biernego wpisane być mają, a 
przy założenu nowego ciała tabularne­
go wciągnięte nie zostały, ażeby w c. k. 
sądzie obwodowym w Kołomyi swoje 
oznajmienie do dnia 31 października 
1882 włącznie tem pewniej wni-śli, 
ileże w przeciwnym razie utracą pra­
wo do popierania oznajmić się mają­
cych roszczeń przeciw osobom trzecim, 
które na mocy niezaprzeczonych wpi­
sów w nowej księdze gruntowej zawar­
tych, prawa hipoteczne w dobrej wierze 
nabędą.
Nakoniee czyni się uwagę, że obowią­

zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, 
że prawo zgłosić się mające z księgi tabu­
larnej, już do użytku służyć nie mającej, lub 
z załatwienia sądowego widoczuem jest, 
lub że jakie podanie stron odnoszące się. do 
tego prawa do sądu wniesionem zostało, tu ­
dzież że restytucya lub przedłużenie powyż­
szego terminu dla pojedyńczych stron m iej­
sca nie ma.

Lwów, dnia 23 maja 1882.

| będzie przeprowadzony z tymi, którzy się do
j spadku oświadczą i swe prawa do spadku 

wykażą i tym przyznany, zaś część nieob- 
fjęta spadku, lub gdyby się ni U do spadku 
' nie oświadczył, cały spadek jako bezdzie- 
dziczny przez ; aństwo ściągniętym zostanie 

Kraków, 19 maja 1882.

L. 8746. (4806 1—3)
0. k. sąd obwodowy Tarnopolski za­

wiadamia z miejsca pobytu nie'- iadomego 
Herscha Kaczkę, że w skutek prośby Izraela 
Honiga, wydanym został uchwałą z dnia 
19 lipca 1882 1. 8655 prze iwko Herszowi 
Kaczce nakaz zapłaty 140 Hr. w. a zyn. i 
że dla pozwanego ustanowiono na koszt i 
niebezpieczeństwo jego kuratora ad actum w 
osobie dra H rowitza z substytucyą dra 
Mantla, % którym ta sprawa w dług przepi­
sów ustawy przeprowadzona zostanie, jeżeli 
pozwany sam do sądu się nie zgłosi, ani też 
innego p łnomocnika sądowi n e  wskaże.

Tarnopol, 12 lipca 1

L. 2514. (4792 1—3)
0. k. sąd powiatowy w Lisku ogłasza, 

iż wprowadzono postępowanie spadkowe po 
Reisli Kessler zmarłej w Lisku na dniu 25 
czerwca 1878 2do vot> Schwarz bez pozo­
stawienia ostatniej woii rozp rządzenia.

Wzywa się zatem z miej :ca pobytu i 
życia niewiadomego Abrahama Kesslera, aby 
w przeciągu jednego roku, licząc od dnia n i­
niejszego edyktu, oświadczenie się względem 
przyjęcia spadku tu wniósł, gdyż inaczej po- 
! tęp m anie spadkowe z oświadczonemu dzie­
dzicami i kuratorem Nuchimem Gunsbergiem 
dla niego ustanowionym przeprowadzonemj 
będzie.

Lisko, dnia 30 kwietnia 1882.

L. 14373.

L. 6789. (4783 1—3)
Sieniawski c. k. sąd powiatowy wzywa 

niniejszem Mojżesza Glanza z miejsca po 
bytu niewiadomego, ażeby w przeciągu je- 
duego roku rachując od daia niżej wymie­
nionego w ceiu wniesienia oświadczenia 
przyjęcia spadku po Sarze Reizli 2 im. Schorr 
zam Glanz duia 14 .sierpnia 1855 w Sie­
niawie bez pozostawienia ostatniej woli ro­
zporządzenia zmarłej, w tymże sądzie zgło­
sił się, gdyż w razie przeciwnym postępo­
wanie spadkowe z zgłaszającymi się spad­
kobiercami i z kuratorem Mendlem Glanz 
dla niego ustanowionym przeprowadzonem 
zostanie.

Z ć. k. sądu powiatowego 
Sieniawa, dnia 21 grudnia 1881.

L. 13007. (4812 1 - 3 )
G. k. sąd delegowany cywilny w Kra­

kowie uwiadamia, że 1 października 1880 
zmarł w Krakowie Jan Głowczyk właściwie 
Badurik bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia.

Gdy tutejszemu sądowi nie jest wiado- 
mem, czyli i komu przysłużą prawo,dziedzi­
czenia tego spadku, przeto wzywa wszystkich, 
którzyby z jakiegokolwiekbądź tytułu prawa 
swe zgłosić chcieli, aby swe prawa do spadku 
wnieśli w ciągu jednego roku od dnia dzi­
siejszego w tutejszym sądzie i wykazując swe 
prawa do spadku, oświ dczyli się do spadku, 
gdyż w przeciwnym razie spadek, którego 
kuratorem ustanowiono dra Wędrychowskiego,

  (4687 3—3)
O sarsko królewski sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Jana Aleksandra 2 im. W indyka i p. Raj­
munda Edward.. 2 im Windyka, że przeciw 
nim Henryka i Jan Bociańscy wraz z Elż- 
bi"tą Schaueróuną zamężną Windyk wnieśli 
pozew de praes. 20 knietnia 1882 L 9653
0 uznanie niew Dności małżeństwa zad ar­
tego w Warszaw e w parali św. Jana w dniu 
5/17 sierpnia 1879 przez Jana Aleksandra 
2 im. Windyka i p. Elżbietę Schuerównę, 
w załatwieniu którego termin do rozprawy 
ustnej na dzień 3 lipca 1882 o 10 rano w y­
znaczonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych wiańo- 
mem nie jest, przeto c. k. sąd w celu za 
stępowania pozwanych na koszt i niebez­
pieczeństwo tychże tutejszego adw. dra 
Schóna z substytucyą adw. dra Markiewicza 
kuratorem nieobecnych ustanowił, z którym 
spór wytoczony według ustaw obowiązują­
cych przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w z wyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli, albo też potrzebne doku- 
menta ustanowionemu dla nich zastępcy 
udzielili, lub innego obrońcę sobie wybrali
1 o tem c. k. sadowi donieśli, w ogóle zaś, 
aby wszelkich możebnych do obrony środ­
ków prawuych użyli, w razie bowiem p rz e ­
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisać by musieli.

Kraków, 23 czerwca 1882.

pojedynczych przy firmie „Antoni Ziembiński";
1) że firmę tę wraz z przedsiębior­

stwem hotelo .em w Krakowie pod tą firmą 
prowadzonem po śmierci Antoniego Ziem­
bińskiego odziedziczyli jogo sp dkobiercy 
dr. Jan Ziembiński, Helena z Ziembińskich 
Styczniowa, dr. Antoni Ziembiński i Emili? 
Ziembińska, współwłaściciele realne ści w Kra 
Iowie, który też firmę w fiutycliezasowem 
jej brzmieniu „Antoni Ziembiński* używać 
będą;

2) że do podpisywania firmy ustano­
wioną została prokura zbiorowa w osobach 
dra Jcua Ziemb ńskiego i dra W. Stycznia, 
którzy wspólnie podpisywać będą firmę: 
Antoni Ziemb liski w ton sposób, iż pod 
wyciskiem firmy „p. p. Antoni Ziembiński" 
podpisy swe położą.

Kraków, daia 5 lipca 1882.

SI. 520 (4588)
®a§ f. f. $retg= a(§ $an&el§=@erictjt itt 

Wadowice berorbnet bte (śiutragung tut §an= 
belźrpgifter fiir ©injelnfttmett ber nom Salo­
mon Silberstein, ©igentfjfimer ber tpattblung 
itt Biała angemelbelett girmo, luetdje betfelbe 
jeidjuett tnirb: „S. Silberstein."

Wadowice, am 2 3unt 1882.

Doniesienia prywatne.

Teatr w Krynicy
do wydzierżawienia.

0. k. Komisja, zdrojowa w  K r y ­
n i c y  z powodu zerwania umowy 
przez trupę krakowską wydzierżawia 
arenę teatr: Iną, składająca się z sali 
widzów, sceny, !óź i 20 pokoi°miesz- 
kalnych na- sezon b. r. 1882:

Bliższe warunki w c. k. Zarzą­
dzie zdrowym w Krynicy, który ofer­
ty przyjmuje. (4802 2-3)

Ces. i król. $ wyłącz, uprz.

L. 28714. (4741 3—3)
Galicyjskie; c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu 
z duia 6 lipca 1882 1. 2A714 względem o- 
znajmienia zapasów oleju mineralnego i ui­

szczenia przypadającego do takich za ­
pasów podatku.

Wedle §. 4 ustawy z dnia 26 maja 1882
D. u. p. Nr. 55 jest każda osoba, która posia­
dać będzie z dniem wejścia w życie powoła­
nej ustawy t. j. z duiem 1 września 1882 
zapas oleju mineralnego podatkowi podlega­
jącego prz wyższająey 100 klgr. obowiązaną 
zapas taki najdalej do 3 dni t. j. dnia 3 
września 1882 oznajmić i przypadający od 
zapasa takiego podatek o łacić. Strony zaś, 
które się trudnią handlem czyli sprzedażą 
olejów-mineralnych, mają przez 60 dni od 
dnia wejścia w życie powołanej ustawy t j. cd 
dnia 1 września 1882 począwszy obowiązek, 
względem swych zapasów oleju mineralnego 
podatkowi podlegającego, skoro zapas 100 
kilogr przekraezi, wykazywać się z pocho­
dzenia lub opad kowania swego zapasu.

Oznajmienia na zapasy oleju mineral­
nego podatkowi pUlegającego mają być do’ 
tego c. k. urzędu podatkowego wniesione, do 
którego odnośna miejscowość względem opła­
ty podatku gruntowego domowego i zarob­
kowego należy, a przy tem w urzędzie po­
datkowym ma być także podatek przypada­
jący od oznajmionego zapasu oleju minerał 
nego uiszczonym.

Zatajenie zapasu oleju mineralnego po­
datkowi podlegającego przewyższających 100 
kilogr. karane będzie wedle ustawy karnej 
o przekroczeniach dochodowych 

Lwów dnia 6 lipca 1882.

L. 408. ,4660 3—3)
Od 5 lipca do 6 października b. r. za ! 

łatwiać będziw czynności c. k. urzędu górni- j 
czego okręgowego -lwowskiego pan A. R ch- j 
ter c k. komisarz górniczy w Krakowie.

Podania zaś będą jak zwykle podczas 
niebytuoścl tutejszego naczelnika przyjmowa­
ne w kanćelaryi c. k. urzędu górniczego o- ’ 
kręgowego lub w e. k. urzędzie cechowań 
złota i srebra we Lwowie i prawomocnie 
prezentowane.

Lwów7 ,dnia 5 lipca 1882.

L. 13451. (4686 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy na 

prośbę Szymona Ehrlicha celem amortyza- 
cyi zaginionego wekslu z daty Kraków 17 
maja 1881 na 260 złr. w. a. opiewającego, 
w trzy miesięcy od daty płatnego, przez 
Ohaima W einbergera na własne zlecenie wy­
stawionego inap. Samuela Praegeraw Krakowie 
trassowanego, a przez Samuela Praegera jako 
akcepta.uta akceptow anego i zaopatrzonego 
indosem na rzecz Szymona Ehrlicha, wpro­
wadza p stępowanie amortyzacyjne

Przeto wzywa się każdorazowego po­
siadacza wekslu w mowie będącego, by ta­
kowy w dniach 45 c. k. Sjdowi krajowemu 
przedłużył, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu, na żądanie 
w łaś iciela tegoż wekslu za nieistniejący uz­
nanym będzie.

Kraków dnia 9 czerwca 1882

Ełstntt oraclou
do farbowania siw ych włosów

wynalazku perfumera

A. MACZUSKIEG0
w W ie d n iu , lia r n tu e r s tr a s se  3 6 .

C. k. wyłącz, uprzyw. śr o d e k  ten do fa r ­
b o w a n ia  w łosów , nadający siwym w ło ­
som  trwałą barwę c z a rn a , brunatną, 
lub blon d , sporządzony jest li tylko z sub- 
staneyi roślinnej, t. j z łupy zielonych orze­
chów, nie jest przytem wcale szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w przecią­
gu 15 m in u t pięknie i trwale na czarno, 
brunatno lub blond tak, że naw et przy umy­

waniu farba nie schodzi 
1 flak o n  e k stra k tu  orzech ow ego ,

p ł y n n e g o ..................................... z ł .  3
1 p u d e łk o  z 6  flaszkami na próbę z ł . 3 ,5 0  
1 fla szk a  m le k a  orzechow ego  

odmładzającego włosy . . , . . z ł . 3
1 s ło ik  p o m a d y  orzech ow ej 

do nadania włosom ciemnej barwy . ’ z ł . 3  
1 flak o n  o le jk u  orzech ow ego  

do nadania włosom tiemnej barwy . z ł . 3  
‘ /> fla k o n n  o le jk u  orzech ow . 

do nadania włosom ciemnej barwy . z ł . 1 
W prawdziwym gatunku nabyć można

fl MCMII
w WIEDNIU, Karntnerstrasse 26,
we Lwowie u Zyg. Ruekera aptekarza, tudzież 
u kupców: Kamila Strzyżowskiego, Marcina 
Mullera i Leona Sedlaka.

(3068 2 3 -3 0 )

YICTORIA WODA GORZKA 
n a t u - r a l n a .

L. 15461. (4788)
G. k. sąd krajowy jako handlowy w K ra­

kowie poleca wpisanie do rejestru dla firm

trzymająca prym  pomiędzy wszystkiemi wodami gorshiemi, zawiera o 170 gr. stałych i  sku­
tecznych części więcej ja k  Hunyady Jdnos, a o 260 gr. wiecej jakP ulna . i Friedrichshall.

WODĘ GORZKĄ VICTORIA aprobowałem i uznaję jej znakomitą i szczególnie pewną 
działalność — Ce-, rzecz tajny radca, profesor uniwersytetu w Warszawie.

I>r. D , L a m b l.
W o d ę  g o r zk ą  T ic to ry a  analizowałem chemicznie i  skonstatowałem w 1000 częściach 606 

części stałych i skutecznych i uchodzi ta woda teraz słusznie jako n a jh a r d z ie j e se n c y o n a ln a  ze 
wszystkich znanych wód gorzkich. M. M ilic e r , magister chemii w Warszawie.

Następnie zbadana przez profosora Roscoe w Manchester, profesora Ules z Hamburga, profesora Balio 
w Budapeszcie. Oceniona i polecona przez profesora Ducheka, Auspitza, radcę sanitarnego Osera, Lorinsera 
w W ie d n iu , profesora Oetingera, Dra Warschauera w K r a k o w ie , profesora Feigla., dyrektora szpitala 
Dra Głowackiego, D ra Widmanna we L w ow ie, Dra Krizego, Dra Zaleskiego, Dra Kobylańskiego, Dra 
Kinderfreunda, Dra Kuroyusza w W a rsza w ie  itd. itd.

Najlepszy i najwięcej uznany środek we wszelkich chorobach żołądkowych i kiszkowych, uderzeniach 
krwi w skutek siedzącego sposobu życia itd ., przeciw chorobom cery. piegom, wyrzutom i gruczołom. 

i f S a  sk ła d z ie  w e w szy stk ich  a p te k a c h  i h a n d la c h  w *d  m in e ra ln y c h .
W interesie publiczności uprasza się zażądać w y r a ź n i e  „Yietoria woda gorzka". (2362 (15—15

?PO€XX300000QQG€XX4300000QOGQQOOQC£C
Ges. król. uprzyw.

gafie, akcyjny Bank hipoteczny
we Lwowie

wydaje od dnia 1 stycznia 1881 począwszy

ASYGNATY KASOUE
3  procentowe, płatne w 3 0  dni po wypowiedzeniu,
4  „ „ 6 0  n >i n

Wszystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4%  procentowe Asy-
gnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedzeniem, będą oprocentowane 
począwszy od dnia 1 Marca 1881 tylko po 4®/0Ł z zatrzymaniem 
dotychczasowego terminu wypowiedzenia.

L w ó w  stycznia 1881.
D Y R E K G Y  A .

(Przedruk nie bedzie płaeony) (4546 4—?)

’X 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 C ł



D y e ta r y u ss s
z czteroletnią praktyką noteryalną, tudzież są 
dową, z wyrobionym pismem i < hlubnemi świa­
dectwami, poszukuje miejsca w c k. Sądach, 

u p. p. Notarynszów i Adwokatów
Ignacy Kruczek w Strzyżowie.

i 48 1 9  2 - 3 )

S » k ł a d  k o m i s o  w y

M E B L I
ż e la z n y c h

z  p ie r w s z e j  c. I  n ad w orn ej fa b ry k i 
A. KiTSCHELTA Spadkobierców

(4212 7—?) utrzymuje i poleca

ED GEBHARDT
w e  L w o w i e ^  a mianowicie

Ławki, fotele i krzesła 
ogrodowe

po cen a ch  fa b ry c zn y c h .

| Q T  C z te ry  m e d a le  z a s łu g i  
za

Atrament czarny
k a m p e s z o w y  

powszechnie uznany za najlepszy.
Flaszeczki po 1'*, 20, 20 i 50 ct. — w większych 
ilościach litr 50 ct. — oraz wszelkie inne atramenta 
i f a r b y  d o  s t e m p l i  w różnych kolorach, fla­

szeczki po 15 et

Czernidło glicerynowe
do wszelkiego rodzaju obuwia — niedość, że daje 
prześliczny, trwały połysk i przyjemną woń, lecz 
przedewszystkiem skórę miękczy i powiększa wytrwa­
łość — Pudełko po 10, 20, 30, 50 ct., przy więk­

szych ilościach kilo po 50 ceut. — wynalazku

J .  I h n a to w ic z a
magistra farmacyi i chemika sądowego.
we LW OW IE : Ulica Kopernika 1. 3, w KRAKOWIE 

Sukiennice 1. 20. (2981 13—?)

P
W

otrzebny zaraz p r z e d s ię b io r c a  na­
prawy wypadu przy b l u z i e  w sl e -  
i n e n o w i e  p. Trembowla.— Szczegóły 
u leśniczego S t a ń k o  w sk u e g fo  w 
S e m e n o w i e .  — Oferty do Zarządu 
w  J a b ł o n o w i e  p. l i o p y c a y ń c e .

(4 64 J—3)

yszedł i Szanownym Premimeratorom 
rozesłanym został z e s z y t  wiCdmy 

końeżący tom d ru g i d/.i ła

Prałaci i Kanonicy
KATEDRY METROPOLITALNEJ

g n i e ź n i e ń s k i e j

o d  r o k u  lOOO a *  d o  d u i n a s z y c h .
Podług źródeł archiwalnych

(4863 1—3) opracował
Ks. J a n  K o r y tk o  w s k i

Kanonik Metrop. Gnieźnieński.

Cena zeszytu 1 zł. 75 ot. — Cena tomu 8  zł. 75 et. 
Dzieło obejmować będzie zeszytów 20 ezyu tomów 4.

Z a m ó w ie n ia  przyjmują w s a y s tk ie  k s i ę ­
g a r n ie ,  w których także zeszyt pierwszy do prze­
glądu dostać można.

P ren u m erata  29 z ł-  na d zie ło  lo m n le tn e
przyjmuje niżej podpisauy tylko do w yjśc ia  zeszy tu  

10, t. j do 1 października r. b.

J . jB. JLangfe w Gnieźnie.
a g m  ma mm

Z J a k ł a d .
źętyczny, wodoleczniczy, klimatyczny 

w  Ł o p u s z n i e
n a  B u k o w i n i e ,  na wysokości 2000 stóp nad 
poziom morza, wśród gór wysokich, szpilkowemi 
drzewami porosłych, otwarty jest od Ig o  I i p c a .  
Dzierżawcą i lekarzem jest Dr. W ład y s ław  B o g d ań ­
sk i. Zakład posiada '.0 pokoi zupełnie umeblowanych 
z całkowitą pościelą Ceny pokoi obraehowanyoh na 
mieszkanie 2 osób miesi1 cznie od 10 fl. do 25 fi. — 
Zakład posiada 2 łazienki, i łaźnię parową i służbę 
speeialną do hy iropatyi: Z Galieyi jodzie się do za­
kładu koleją do bniatyna, a ztamtąd umyślną dla 
zakładu urządzoną pocztą fiakerską 71/, mili przez 
Wiźnieę cesarskim gościńcem do Lopuszny za ,enę 
10 zł. Upras-a się interesowanych do zgłoszenia 
się do Zarządu pod ‘ Adresem: Ł o p u s z n a  n a
B u k  o w i n i e ,  poczta B e r i i o n i e t  nad S  r e ­
t e m .  (4762 3-3)

IO O O O O O O O O  © O O O O O O O O O O S
Od przeszło 30 tu  la t znany  z a szczy tn e  we w szystk ich  p ow ineya h daw nej 

P> lski dom ““ 1 *“

p. p. 8. Thadee et C - w  Bordeaux
powierzył mi t o i Ł l i M l  C r ł ó w n y  n a  G alicyę

0 Win oryginalnych francuskich. §
Skład  ten um ieszczony przy ul. s ław kow sk ie j 1. 10, sprz*d«je w ina  w ym ieni nej 

F irm y  n a  beczki i but lk i p > cenach w  B ordeaus ustanow ionych  z doliczen;em ścisłem  
kosztów  sprow adzenia — C enniki i próbki w S kładzie .

H e n r y k  Ł e w i e c k i .
a«r ^  _  (4805 2—3) Vo o o o o o o o o o t o o o o o o o o o o
OCOOOOGOOOOOOOOO 
2ŃT Pewna i prędka pomoc |

n a w e t  w z a s t a r z a ły c h  c ie r p ie n ia c h
jest H e n r y k a  B l o c h a

E t e r  g o ś ć c o w y

E B B A T I
chińskiej

Zupełnie świeży transport
ze zbioru 1881j82 r.

JJ3> 3!? 2K f t#  0 3 B ?  ZBJi. • :“ ,)§

przez U  e  Z*’*’ sprowadzonej

W
r  JkJ® ba( a mianowicie  :
Nr. i. T a n z u .  żółtokwiatowa aromat .
Nr. 2 J u n t o i c z a n ,  idałokwktowa .
Nr. 3 Ń a n d z y u ,  czarna arom;.tyczu;,
Nr. 4 S o u c l i o n g ,  ., mało warkot. .
Nr- -5 Ć o K g f l, czarna familijna . ,
Nr. 6 W y s i e w k i  z herbaty . . .
Nr. 7 - * najlepszych herbat

Mimo tak znacznie podwyższonego cła od her­
baty, tylko najniższe niunera i to nieznacznie podwyż­
szyłem, inne zaś pozostawiam jeszcze po dawnych ce­
nach, dopokąd moje tańsze zapasy wystarcza.

Si. Markiewicz
we Lwowie ItyneJe l. 4 ‘4.

(3993 3 —?)

Cena 
za J/a kilo 
. zł. 4 40
. zł. 3 60
. zł 3 -

zł. 2-60 
ii. 2- 
zł. 1 40
ał i 70

K a w ą
w najprzedniejszych gatunkach, czysta, jilna, liiclar- 

bowana, aromatyczna
» o  w  e g o  z b i o r u

w pakietach zawierających 4s/. kiio nelto.^ przesyłka 
poczta za pobraniem do wszystkich miejscowości 

w Austro-Węgrach. (4633 4 -8 )
Od Igo kila netto

c ł o  o p ł a c o n e  i  f r a n k o
Perłowa Ceylon, najwyborniejsza, brunatna zł. 1.98 
Perłowa Manii!a, wyborna, jasna . . . .
Ceylon prima, b r u n a t n a ................................
Ceylon, wyborna, z ie lo n a ...............................
Mocca, prawdziwa a r a b s k a ..........................
Cuba, wieiko ■ziarnista, ciemno zielona . .
Menado, złoto-żółta, wyśmieni a . . . .
Domingo, najw yborniejsza...............................
Jawa, wyśmienita, j tsno zielona . . . .
Santos, siloa, n a j l e p s z a .......................... ....
Rio, silna i d o b r a ..........................................
Jamajka, dobra

zł. 1.65 
zł. 1.70 
zł. 1.58 
zł. 1.84 
zł. 1.80 
zł. 1.60 
zł. 1.50 
zł. 1.44 
zł. 1.36 
zł 1.30

s m a k u .................................... zł. 1.22

W

R. Maiti
r LT’ a -  j p -  «*■ f e  «* «  « » .

A m  i o  A u g u s t
findet

auf A l le rc l iohs ten  Befehl Seiner k. und k. Apostolischen Majestat

XXI. Staats- ^  L o t t e r i e
fur C ir i l -  W o h lih a tig k e its  - Zw eeke der diess itiger, Reichshiilfte statt.

3 Haupttreffer a fl. 60.000, fl. 20.000, fl. 10.000
200 fl., Goldrente, 10 Treffer 
B a r g e  w i n n s t e  im Betrage

oAerr. Goldrente, ferner 18 V or-und  Naehtreffer zu 600 fl., 400 fl., u. 
a 1000 fl., 15 Treffer a 400 fl. u. 20 Tiefler a 200 fl., Goldrente, endlieh

von 102/ 00 fl.

12.006 Treffer 12.066 
im Betrage von 

f l .  ^ 0 . 0 0 0  f l .

Ein
Los 11.2

Die naheren Bestimmungen entlnilt der Spielplan, we elier mit den Losen bei der Abtheilung der Staats- 
Lotterie, Stadt, Riomergasse 7, 2 Stock im Jaeoberbofe, sowie bei den zahlreiehen Absatzorganen

zn bekommeu ist.
D i e  L o s e  w e n le n  p o r i o i r c i  z u g e s e n d c i .  ZZZZ

H  i e n . ani 1 Mai 1882.

Von der k. k. Łotto-Grcfiills-Direction.
Abtheilung der Staats-Lotterie. 

__________________    (4234 3—5)

°o

Otwarcie naszego składu w e  L w o w ie  p ra s y  u l i e y  K u r o i *  I . u d w i k a  l i c * .  5 ,
znalazło powszechnie najp rzy ch y ln ie jsze  przyjęcie i pozwalamy sobie przeto zwrócić uwagę P. T. 
odbioreow na nasz

w ie lk i  s k ła d  p o w o z ó w
który co do rozmaiłoś i wyrobu stoi na równi z magazynami wielkich miast. Przyjmujemy także 
wszelkie naprawy i rozsyłamy wszelkie pojedyncze części składowe w najlepszej jakości. 

Zamówienia uskuteezn a my jak najrychlej.

m e m u B T A i j A  i
" s d w o r n a  f a b r y k a  p  o  w o  as 6  w.f.3664 13 — ?)

Wynalazca otrzymał za znakomity swój wyrób zloty | 
medal sztuki i umiejętności i medal włoskiego białego ; 

krzyża. — Cena <>© C t. w. a.
Dla LWOWA i całej GALICYI główny skład i 

Eteru gośćcowego u aptekarza H e n r y k a  B l n -  
u i e n f e l d a  pod „Złotym słoniem" we Lwowie, zkąd j 
wszelkie zamówienia z prowineyi odwrotną pocztu za J 
łatwia sie. (1216 6n- ?■ |

Morele “Tpi
Netto 42/10 kio. wybieranych 1. 1 franco . złr. 2.30 

I  4"/ni kio. mieszanych 1. 2 „ . . złr. 2,—
„ 4'J/10 kio. drobnych ]. 3 „ . . złr. 1.80

P o w i d ł a
„ 4s/10 kio. doskonałych, franco. . . złr. 1.80
„ 43/10 kio. dobrych „ . . . złr. 1.60

Ś l i w k i  s u s z o n e
” 48/n> kio. tureckie, duże, franco . . złr. 2 25
i- 48/10 kio. średnie „ . . złr. 1.90

B r y n d z a  ś w i e ż a
„ 4-/10 kio- najlepszej, franco . . . złr. 3.25
„ 42/i0 kio. dobrej „ . . . . złr. 3 .—

malinowy, wiszniowy lub pożyczkowy 
O O K  y 10 litry  lo  cenl
S ł o u i u a  Ś w i e ż a  4s/4 kio. franco 4 zł. 30 et.

M a ść  do konserwowania skór 
i obuwia

1 kio. w puszkach blaszanych ł/8i 1U> 1k , lh  1 k. 00 ct.

M a ś ć  na rany bardzo skuteczna
s ł o i k i  od 5 do 50 centów.

Należytośe upraszam przekazem pocztowym nadsyłać.

T o m a s a  4*

wynosi ogólna wartość t y s i ą c a  z urzędu w y g r a n y c h  wielkiej

TRYESTYŃSKIEJ LOTERYI wystawowej
Pierwsza główna wygrana w złocie lub gotówką złotych 50.000
Druga wygrana w złocie lub gotówką złotych 20.000
Trzecia wygrana w złocie lub gotówką złotych 10.000

Prócz tego zawiera ta loterya jeszcze wygrane w wartości 10.000 zł., c z t e r y  wygrane w war­
tości po 5.000 zł., p ię ć  wygrap.3eh p<> 3 .000  zł., p ię t n a ś c ie  po 1 .000  z.l., t r z y d z ie ś c i  po 
500 zł., p ię ć d z ie s ią t  po 300  rd , p i ę ć d z ie s ią t  po 300 zł., s to  po 100 z ł , d w ie ś c ie  po 
50 zł.. a p ię ć s e t  c z t e r d z ie ś c i  d w a  po 25 zł. Nadto wiele innych wygranych składających sią 
z przedmiotów ofiarowanych przez wystawców.

J a o h  k o s z t u j e  5 0  c e n t ó w .
Chcący się zając sprzedażą losów, zechcą się bezzwłocznie zgłosić do

Oddziału loteryjnego w ystaw y tryestynskiej
( L o t t e r ie - A b t l ie l lu n g  d e r  T r ies t  e r  A w sste liu irg ;)

- w a r  TO? ^  «>■- «.? .2 . (4614 4 - 6 )

p f r -  Pray zamówieniach pojedynczych losów należy przesłać 15 centów na opędzenie portoryum.
W e  L W O W I E  losy nabyć można w  g a l .  R u s t y k a l n y m  h a n k n  K r e d y t o w y m .
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m m



I W e  L w o w i e ,  u l ic a  T r y b u n a l s k a  1. G .

I K a z i m i e r z  L e w i c k iH C ś 4 - 3 t^ ',«W 3*m .3p- s s s I i t ł f f a - c Ł  « l  fl z *

I P O R C E L A N T  i  s z k ł a .

Wypożyczanie naezynia stołowego
z porcelany i szkła,

efsżer i koszów ma owoce, o raz  noży i  widelców u» uczty,
bale i wieczorki.

Podczas pobytu Najjaśniejszego Paua we Lwowie, dostarczałem nakrycie stołowe 
równocześnie na obydwa bale

m  ~m r ■  Eia isr a

się znachodzić dziełko J>r. A N T O N IE G O  
B E R G E R A  (wydanie III nowe), pod ty t : 
„ P r z e w o d n ik  d la  m ło d z ie ż y 44 (dla 
obojga płci), w słabościach z zakażenia krwi 
pochodzących, oraz najnowsze sposoby leczenia, 
z przydatkiem o o n a n iz m ie  i o p ro - 
stytw cyi. — Nabyć można u autora za 
1 zł., za pobraniem poeztowem 1 zł. 20 cnt. 
Także udzielam rady listownie p o d  d y - 
s k r e c y ą . — Ulica Karola Ludwika 1. 7. 
Ordyn. domowa od 3 -  5 popoł. (3026 12-?)

3 W  p ó i r e

kuracyjną 1§8S
poleca rze czy w iśc ie  dobrą

H E R B A T Ę
IZYDOR WOHL f i  L w o i i e

SYKSTUSKA 6.
(3832 8—12')

:aoE :

„ Z a w a ł ó w "

: s on

Z m i a n a  lo k a lu .
(3131 6 — ?) -------------------

B iu ro  nauczycielskie

Zuzanny Krzyżanowskiej
p r z e n i e s i o n e  z  u l i c y  C z a r n ie c k ie g o  

n a  u l .  G r o z d i c k i c h  l. 1 3 ,  poleca 
nauczycielki, nauczycieli prywatnych, guwer­
nantki, ochmistrzynie i bony Francuski, Niemki, 

Polki i Angielki.

x
X 
N
u
R 
H 
M 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X

Zakład wodoleczniczy
Franciszka Medweja.

L e k a r z  o r d y n u j ą c y :  f*
D r . A le k s a n d e r  M ed-wej. *

X 
X 
X 
X 
X 
X 
X

Okolica podgórska urocza, klimat łagodny. 
Pomieszkania i łazienki w r. b. odnowione. 
Kuchnia własna ; w roku b. nowy kuchmistrz 

Leczenie dyjetetyezno-klimatyczne.  Hy­
droterapia. — Wziewauia — i r.edle potrzeby 
zastosowanie wszelkich środków leczniczych. 

Żętyca i kąpiele rzeczne.
Przyjęcie chorych tylko za porozumieniem 

listownem.
Stacya kolejówa: Halicz — poczta w miej­

scu. — Telegraf w Podhajeach.
(3883 11
i s s s as a s a e a c a e a o e a s a s s s :

-?)

I

P O f C I O C H Y
i skarpetki

dla pań, mężczyzn i dzieci 
po leca: 

handel płócien i bielizny

JANA RIEDLA
L w ó w ,  plac Maryaeki.

(3443 5 - 6 )

W ie lk i wybór
WAZONÓW

n a  b u k ie ty  i k w ia ty

Zar&ynierek.
KULE ogrodowe

we wszelkich w i e l k o ś c i a c h  
poleca

1
we L w ow ie .

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

K0THE’G0 WODY NA ZĘBY
fla sz k a  p o  3 5  c t ., dostanie kiedykolwiek zno­

wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

K o t h e g o  „ Z a r s c h o n e 44
w y śm ie n ity  i  sz y b k o  sk u tk u ją c y  śro ­
d e k  d o  czy szczen ia  zęb ó w , pudełko po 30 
et • dobre i miękkie szczo te czk i d o  zębów  
do’ 30 i 50 et/po leca  (1809 18—52)

J a n  J e r z y  K o t h e
emeryt dostawca nadworny w Modling koło Wiednia 

Yilla K o tłr
We L w o w i e  prawdziwa-do nabycia u p apt. 

P . MIKOLASOHA ulica Kopernika i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i perfum, galan­
teryjnych i  m ateryalów itp w G alicji iBukowinie

poszu-z obrotem od 6 —10.000 złr 
kuje się do kupna.

Oferty pod adresem: J .  I ł z i e -  
d z i ć k i ,  Kraków, ul. Zwierzy­

niec 1. 15 (482) 2 - 3.
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Uwiadomienie.
Następująco homeopatyczne dzieła Dr. A. 

Kaczkowskiego są do nabycia we Lwowie  w 
księgarniach pp. Gubrynowicza i Schmidta, Mi 
Ilkowskiego, Richtera i Wilda, w aptece pana 
Mikolascha i u wydawcy; w Krakowie w księ­
garni p. Priedleina i w apteco p. Stockmara; 
w Warszawie w księgarni pp. Gebethnera & 
Wollfa i Orgelbranda; to Petersburgu w cen­
tralnej homeopatycznej aptece p. Fleminga..
1. Teoretyczna i praktyczna „Nauka Homeo- 

patyi“ dla lekarzy i światłej publiczności 
w 3 tomach, drugie wydanie, cena 8 zł. w. a.

2. Poradnik dla matek o zachowaniu się w 
stanie błogosławionym, o pielęgnowaniu nie­
mowląt i o leczeniu chorób dzieci cena 1.50.

3. Broszurka o leczeniu cholery azyatyckiej, 
ceaa 25 cnt.

4. Broszurka o dyecie homeopatycznej e. 15 et.
5. Broszurka o prezerwatywnych środkach 

przeciw zarazie bydlęcej, przeciw ospie ow­
czej, przeciw wściekliźnie, cena 50 cnt. 
Broszurka o stosownem użyciu łaźni paro­
wej, cena 20 cnt.

(10 4 - 6 )

(4541 3 - 3 )

Ważne dla Dam.
 ̂Z powodu bardzo wielkiego składu i nie­

pomyślnego powodzenia w interesie, sprzeda­
jemy nasz bardzo wielki skład

p r a w d z i w y c h  p a r y s k i c h
k a p e lu s z y  d a m s k ic h

najnowszego fasonu o p o ło w ę  ta n ie j.
* Zadni dama ,.ie powinna przeto'zaniechać 
tri: rzadko zdarzającej się sposobności, mieć 
elegancki prawdziwy paryski kapelusz za bez­
cen. Każdy kapelusz jest opatrzony firmą fa­
bryczną. Za zaliczką lub przesyłką kwoty prze­
syłamy ładny kapelusz słomkowy lub koron­
kowy najnowszej formy i gustownie ubrany 
prawdziwem strusiem lub fantastyeznem pió­
rem i franesukiemi kwiatami. C eny o d  3  z ł .  
d o  12 z ł .  co p rze d te m  p od w ó jn ie  
k o szto w a ło . — Kapelusze, któreby nie przy­
padały do gustu, przyjmujemy napowród

ulica Ur <-d <ha Nr.

„ S t r z e ż o n o  Pan B ó l  strzeże"
Towar jest najtańszym, jeśli pociąganym 

wprost z fabryki.

E. Ć. FLADER,
Johstadt w S akson ii ,

l a b r y M t  n ajta ilszycD  i  i t a j lo f c j c D  
s ik a w e k

nagrodzony 19 złotemi medalami na wystawach.
W  ostatnich 10 latach 3 3 2 0  sik a w ek  

sprzedanych.
„HYDRONETY “ Sikawki pokojowe od 9 złr. 
Sikawki ręczne od 42 złr. — Bez zbiornika, 

od 14 złr. (414". 5 — ’2)
S & , G m in o m  n a  sp ła tę  r a ta m i  

za, p ośred n ictw em  W #. Ź a a k a , in ­
ż y n ie ra , I. 1 0 , P ie k a r s k a , L w ów . I

O X E d T
n a f ł d h W T  konserwujący drzewo 
I l t l l W W  J  od psucia; ra fin o ­
w an y, który koloru drzewa nie zmienia i 
zw y k ły , nadający drzewu kolor b runatny, 
sprzedaje w baryłkach około 1 5 0  kilo po 
bardzo zn iżo n e j c e n ie . — Jako też poleca

Smarowidło lepszym' gatunku -—- i 
Bil w«g do maszyn i lamp,
licząc po cenach fabrycznych przy zamówieniach, 

począwszy od 10 kilo.

Piotr Miączyński
fa b r y k a n t  n atty  

w  <e I-i w  o  w  i e
ul. Sykstuska 1. C

(2806 8-

ZAKŁAD
w o d o leczn iczy

w  Z u c k m a n t e l
(na Szlązku austryacltim)

w prześlicznej okolicy górzystej, bezpośrednio 
pod lasem, położonej — wikt najstaranniejszy 
Najbliższa stacya kolejowa Z i e g e u l i a l s ,  
o milę oddalona Zakład przez cały rok otwarta.

18—?)

Dr. Kuczkiewicz
a d w o k a t  k r a j o w y  

w e  L w o w i e .
 (4800 3-3)

1 Towarzystwo ikzjieczet i  ż p
1 w L I P S K U ,
bjjl założone na 'podstawie wzajemności w r»Jcu 1830, ultoncesyonowane 
^45 akiej monarchii dnia 17 stycznia 1874 roku.

dla ces. król. austry-

W  Podajemy do ogólnej wiadomości, że pan

ffij EDW ARD GEBHARDT
M ' w e  .Mid w A < .‘ plac Mariacki liczba 7,
W  naszą g ł ó w n ą  a g e n tu r ę  d l a  G a l i c y i  otrzymał.

'Osób ubezpieozonyeh 31.390
(£] r Z tych przybyło w roku 1881 1.080

r1̂  Ogólna kwota u b e z p i e c z e ń .............................................................................
y L  Stan majątku .......................................................................................

C a ły  zy sk  o trz y m u ją  u b e zp ie cze n i.
•jufl Dywidenda za rok 1880 40°/„ premii
j i jj  Dywidenda za rok 1881 39°/,, premii.
w ! pośredniczenia w ubezpieczeniach i udzielania dotyczących objaśnień polece się

E w a r d  Ó e b h a r d t

Marok 170.719.500 
Marek 34.413.000
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G ł ó w n y  A g e n t  f i l a  L w o w a .
fMl (4';22) rg\

M a  słabych i rekonwalescentów.

Koniak i stare wina
*  m  2  « ?

APTEKI pod „GWIAZDA44
PIOTRA IMOLASCBLA Łw™ t
Koniak grandę Champagne cena 1j.l litrowej buteleczki 1 złr. 80 ct.
I f i / 1 n n  U n l n n n  od roku 1846 na składzie będące — cena */, litrowej buteleczki
w i n o  w i a i a g a ,  i d i. 20 ct.
U f j n n  T n L n  t o I / I O  bardzo stare, prawdziwe areanum dla osłabionych — cena 
t r wI I I U I U I \ r J O l \ I C ,  litrowej buteleczki 2 złr. 50 ct.

Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów,
z okolic Granady. Wino wyborne, nadaje się osobliwie dla, niewiast i dla dzieci — 
cena 1jt  litrowej buteleczki 1 złr. w. a.
W yborne własności tych napojów spowodowały wielu lekarzy a, pomiędzy nimi i ta­

kich,sław y europejskiej, do wygotowania świadectw bardzo pochlebnych. Także świadectwa 
otrzymałem od Wnych l ł r .  A l f r e d a  I l i e s l a d e c k i e g o ,  c. k. radcy namiestnictwa 
i referenta spraw krajowych sanitarnych, Dra K a r o l a  B r a u n a ,  e. k. radcy dworu, 
profesora i dyrektora kliniki położniczej w W iedniu, Dra . ló j c e la  S p a e t h ,  c. k. profe­
sora, nadradey sanitarnego w Wiedniu, Dra U r a s e l i e g o ,  profesora i dyrektora Ygo od­
działu lekarskiego szpitala powszechnego w Wiedniu, Dra L o r i n s t e r u ,  dyrektora szpitala, 
ua Wiedeniu w W iedniu, Dra J ó z e f a  W e i g l a .  Dra O s k a r a  W i d m a n n a ,  Dra, 
E d w a r d a  S a w i c k i e g o ,  Dra G . Z t e m b i c k i i e g o  we Lwowie i innych.

W i n  I c e z u l c z y e l i  i napojów dla rekonwalescentów p. Dr. KAROLA 
MIK1 L a SCHA używam od dłuższego czasu tak w klinice jako też w praktyce 
prywatnej i jestem z działania ich jak najzupełniej zadowolouy. Zasługują one 
w zupełności na uznanie u lekarzy i na wziętośó u chorych.

Kraków dnia 25 czerwca 1882.
s'r<vf. B r .  E d w a r d  K o r c z j ń s k t ,

Dyrektor kliniki, lekarskiej w uniw. Jagiellońskim, m. p. 
y y  Przy posyłkach lic*ę za opakowanie i stempel ud jednej buteleczki 20 c t , 

od 2ch 30 ct., od 3eh 35 ct., od 6eiu 50 c t , od tuzina 80 ct.
S k ł a d  g łó w n y  d i a  G a l t c y l  I B u k o w i n y  w- aptece pod Gwiazdą:

Piotra Mikolascha we Lwowie,
Skład głó wny dla Anstro-Węgf I dla paihht o£ci‘ iiiiich

u p. Wilhelma Maagera w Wiedniu, Heumarkt Nr. 3.
S k ł a d y  w  G a l i c j i  Y'e Lwowie u pp. aptekarzy: K Krzyżanowskie­

go i .Takóba Pipesa w Krakowie u. p. a p t e k a r z a  F .  G I K .iL K W * U I F -  
G O . w B zeżanaeh apteka p. Dembińskiego, w Kołomyi apteki p. Sidorowicza 
i Sten/.la, w Tarn polu apteka p. Jamrógiewicza, w Przeor ślu apteka ś p. Tar 
czyńskiego w J?roaławiu apteka p Rolima, w Przeworslcn apteka p Switalskie- 
go. w Bełzie apteka p. K. Grossa, w Bolec owio apteka p K. Schindlera, w B o- 
dach apteka p. M Kulaka, w Bucząc,'u p. K. Lesickiego, w Drohobyczu apteka p. 
Raczki, w Rzeszowie apteka p. Kalinowskiego, w Stanisławowie apteka p Beilla, 
w Tarnowie p. Chodackiego, w Żółkwi u p. Dadleea

S k ł a d  g ló w jz y  >  i i z e r n l o w e a c l i  w aptece p. K r z y ż a n o w ­
s k i e g o .

S ‘wlali geejeralł* j dla Bu L o m i .j  w aptece p. F. Kr/.j ■ 
żauowfckirgw w IGornion i aeli.

Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera Papier z o. k. uprzy!
■Ky[STio[[0i:§Kf 
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